
\ .
Posiedzenie Komisji Zjazdowej

Zaaprobowanie projektu wytycznych 
na VIII Zjazd PZPR

W dniu 11 bm. odbyło się pod przewodnictwem I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka posiedzenie Komisji Zjazdowej.

Komisja przedyskutowała i zaaprobowała projekt wytycz­
nych na VIII Zjazd PZPR „O dalszy rozwój socjalistycznej 
Polski, o pomyślność narodu polskiego”.-

Projekt ten zostanie przedstawiony pod obrady najbliższego 
posiedzenia plenarnego Komitetu Centralnego PZPR. (PAP)
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Dzisiaj Dzień Wojska Polskiego Rokowania wiedeńskie
Posłanie narodu polskiego 

przekazywane parlamentom świata

Wyrazy uznania za wierną służbę narodowi
NOMINACJE GENERALSKIE W WP I MO « ROZKAZ MINISTRA OBRO­
NY NARODOWEJ « KONCERT W WARSZAWSKIM TEATRZE POL­

SKIM ■ OBCHODY W POZNANIU
11 bm. w przededniu 36 rocz 

nicy bitwy pod Lenino, która 
obchodzona jest w naszym kra­
ju jako święto ludowego Woj­
ska Polskiego — Belweder stał 
się miejscem szczególnie pod­
niosłych uroczystości. I sekre­
tarz KC PZPR Edward Gierek 
wręczył 21 generałom i ofice­
rom Wojska Polskiego i Milicji 
Obywatelskiej akty nominacyj 
ne generałów różnych stopni.

Uchwałą Rady Państwa no­
minacje otrzymali: na stopień 
generała dywizji WP oraz MO 
— generałowie brygady: Cze­
sław Kiszczak, Mirosław Mi­
lewski, Bogusław Stachura, 
Czesław Stopiński. Bolesław 
Szczerba i Józef Użyciu; na 
stopień generała brygady: 
pułkowpicY WP oraz MO: 
Zdzisław Barszczewski, Józef 
Beim, Adam Bidziński, Ma­
rian Bondzior. Władysław 
Ciastoń, Władysław Honkisz, 
Władysław Jura, Bolesław Ma 
tusz, Aleksander Muszyński, 
Edward Ogrodowicz, Zdzisław 
Ostrowski, Andrzej Remhalski 
Rudolf Rusin, Antoni Skibiń­
ski. Stefan Stochaj.

Gratulując wyróżnionym 
przedstawicielom kadry dowód 
czej ludowego Wojską Polskie 
go i Milicji Obywatelskiej za­
szczytnych nominacji Edward 
Gierek podkreślił m. in„ że po 
wołane do życia przez władze 
ludową nasze ludowe siły zbrój 
n? oraz Milicja Obywatelska i 
Służba Bezpieczeństwa zawsze, 
przez wszystkie lala istnienia 
wiernie służyły narodowi. Do­
tyczy to zarówno łat walki z fa­
szyzmem hitlerowskim, okresu 
odbudowy naszej ojczyzny ze 
zniszczeń wojennych, jak rów­

Tragiczna śmierć 33 górników

Wybuch pyłu węglowego 
w kopalni „Dymitrow**

Polska Agencja Prasowa u- 
poważniona została do przeka 
zania następującego komunika 
tu:

W dniu 10 października br. 
o godz. 18.55 w Kopalni Węgla 
Kamiennego „Dymitrow” w 
Bytomiu w oddziale IV — 
tym na poziomie 774 m miał 
miejsce — jak wykazał^ to 
badania wybitnych specjalis­
tów Wyższego Urzędu Górni­
czego, resortu górnictwa i In­
stytutu Bezpieczeństwa Górni- 
c^ego, kooalni doświadczalnej 
„Barbara” — wybuch pyłu 
węglowego.

Mimo wyjątkowej ofiarności 
zastępów ratowniczych i wyko 
rznia na i nowocześni ej-

W dziedzinie medycyny i fizjologii •

Pierwsza tegoroczna 
nagroda Nobla

Ogłoszeniem w czwartek naz 
wisk laureatów nagrody No­
bla w dziedzinie medycyny roz 
począł się finał dorocznej ba­
talii o najwyższe wyróżnienie 
za osiągnięcia w dziedzinie 
nauk ścisłych, literatury oraz 
w walce o utrwalenie pokoju.

W czwartek została przyzna 
na w Sztokholmie tegoroczna 
nagroda Nobla w dziedzinie me 
dycyny i fizjologii. Jej laureata 
mi zostali wspólnie amerykan

nież czasu obecnego — etapu bu 
dowania i ugruntowywania so 
cjalizmu.

I sekretarz KC PZPR złożył 
żołnierzom ludowego Wojska 
Polskiego i funkcjonariuszom 
erganów chroniących ład i bez 
piećzeństwo życzenia dalszych 
osiągnięć w służbie dla narodu 
i socjalistycznej ojczyzny.

Głos zabrał przewodniczący 
Rady Państwa — Henryk Ja­
błoński.

Patriotyzm — powiedział 
mówca — umiłowanie socjali­
stycznej ojczyzny, uporczywe 
dążenie do stałego pomnażania 
sił obronnych wiążą się odtąd 
w jedną nierozerwalną całość z 
naszym dążeniem do zapewnie 
nia wszystkim narodom prawa 
do swobodnego, suwerennego 

szvch środków technicznych 
oraz pomocv udzielonej kie­
rownictwu akcji ratowniczej 
ze strony najlepszych specja­
listów i .naukowców górni­
ctwa. na posterunku pracy zgi 
nęło 33 górników, znajdują­
cych się w bezpośredniej stre­
fie wybuchu, a wśród nich 17 
osób dozoru i pracowników o 
długoletnim stażu pracy i naj 
wvższvch zawodowych kwalifi 
kaciach.

W strefie zagrożenia znala­
zło się 43 górników. W wyni­
ku podjętej natychmiast ener­
gicznej akcji ratowniczej ura 
towano 10 górników, spośród 
którvch trzech znajduje się w 

Dokończenie na str 2 

ski fizyk, prof. Allan Macleod 
Cormack i brytyjski inżynier 
Godfrey Newbold Hounsfield 
Nagrodę otrzymali za udoskonr 
lenie i zastosowanie w prakty 
ce tzw. tomografii komputero 
wej.

Tomografia Jest metodą uzy 
skiwania „warstwowych’,’ zdjęć 
rentgenowskich tkanek i orga 
nów wewnętrznych oraz matę 
matycznego przetwarzania da 
nych przez komputer. (PAP) 

życia, z konsekwentną walką, ja 
ką prowadzimy łącznie z naszy 
mi socjalistycznymi przyjaciół­
mi na arenie międzynarodowej 
o kształtowanie warunków poko 
jowego współżycia całej ludzko 
ści.

Żołnierz — obywatel, świado 
my swych praw i obowiązków, 
ambitny i ofiarny — to rezultat 
pracy wychowawczej kadry do 
wódczej naszego wojska. Stąd 
się bierze głęboki szacunek dla 
jej patriotycznego trudu, dla jej 
wiedzy ,dla jej ideowej posta­
wy.

Tymi samymi motywami kie 
ruje się, choć inne spełnia funk 
cje Służba Bezpieczeństwa i Mi 
licja Obywatelska. Wyrosły one 
na tym samym ideowym grun

Dokończenie na str. 2

Nadal napięcie w Kurdystanie
W Kurdystanie irańskim u- 

trzyrnuje się napięcie. Według 
ostatnich informacji, jakie na 
płynęły do Teheranu, powstań 
cv kurdyjscy po zaciętych 
walkach zdobyli dwa poste­
runki wojsk rządowych w 
miejscowościach Hani Garma- 
leh i Dezawar, położonych w 
nobliżu granicy irańsko - i- 
rsekiej. Z informacji tych wy 
nika, że w rękach Kurdów 
znajdują się jeńcy, w tym 45 
żandarmów. W walkach w no 
cy z wtorku na środę zginęło 
13 osób.

Powstańcy kurdyjscy nasili 
li ostatnio ataki na wojska rzą 
dowe oraz jednostki „strażni­

S. Pertini w Jugosławii

Prezydent Włoch, Sandro Perti­
ni przybył w czwartek, 11 bm„ na 
zaproszenie prezydenta Josipa Broz 
Tito z wizytą oficjalną do Jugosła 
wij. Prezydentowi towarzyszy mir 
nister spraw zagranicznych, Fran­
co Maria Malfatti.

Bunt w armii Boliwii
Jednostki VI dywizji armii boli­

wijskiej, stacjonujące w prowincjo 
nalnym mieście Trinidad zbunto­
wały się w czwartek rano, domaga 
jąę się zmian politycznych w kra­
ju. Trinidad jest głównym mia­
stem okręgu Beni, położonego w 
północno-wschodniej części kraju 
i oddalonym około 750 km od stoli 
cy La Pa:„ Dowódcy zbuntowanych 
oddziałów opublikowali oświadczę 
nie, w którym domagają się rozwią 

w sprawie 
redukcji zbrojeń

W wiedeńskim zamku Hof- 
burg odbyła się 214 zamknięte 
posiedzenie plenarne delegacji 
19 państw, uczestniczących w 
XIX rundzie rokowań w spra 
wie wzajemnej redukcji' sił 
zbrojnych i zbrojeń w Euro­
pie środkowej. Delegacja ra­
dź iećka rozpowszechniła wśród 
uczestników rokowań tekst 
przemówienia sekretarza genc 
rulncgo KC KPZR, przewodni­
czącego Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR, Leonida Breż­
niewa, wygłoszonego w Bcjgi 
nic w dniu 6 października br. 
aa uroczystym posiedzeniu po 
święconym jubileuszowi 30-le- 
cia NRD.

Rzecznik prasowy delegacji 
ZSRR poinformował na spot­
kaniu z dziennikarzami, że na 
izwartkowym posiedzeniu ple 
no mym wystąpił przewodni­
czący delegacji radzieckiej, 
amb. Mikołaj Tarasów. Pod- 
kreślił on historyczne znaczę 
nie wysuniętych przez Leoni 
da Breżniewa nowych radziec 
kich inicjatyw. (PAP)

Trwa debata generalna 
XXXIV sesji OHZ

XXXIV sesja Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjedno­
czonych kontynuuje debatę 
generalną, która zostanie za-- 
kończona w piątek. Obok pro 
błamów umacniania pokoju i 
-bezpieczeństwa międzynarodo­
wego oraż ograniczania wyści 
gu zbrojeń^ jednym z najczęś­
ciej poruszanych tematów jest 
konieczność wprowadzenia no 
wego ładu ekonomicznego. Mó 
wili o tym m. in. szefowie 
delegacji Algierii, Libii i Gre 
nady. (PAP) 

ków rewolucji”. Atakowali o- 
ni m. in. miasta Mąriwan i 
Transzach. Kurdowie starają 
się odciąć wojska rządowe od 
ich baz w Kurdystanie.

Z misia mediacyjną przybył 
do Kurdystanu irański minis­
ter stanu, Dariusz Faruhar. 
który spotkał się w środę z 
przywódcą Sunnitów kurdyj­
skich, szejkiem Ezzedinem Ho 
seinim. W środę wieczorem u- 
dał się do Kurdystanu minis­
ter obrony, Mostafa Czamran. 
Zapowiedział on. że będzie się 
starał rozwiązać problem kur 
dvjski środkami politycznymi.

PAP

zania parlamentu i zastąpienia tym 
czasowego prezydenta, Waltera 
Guevarę Arze wysokiej rangi do­
wódcą wojskowym.

Księgarnia neohitlerowska
W Republice Federalnej Niemiec 

została otwarta księgarnia neohitle 
rowska. Placówka rozpoczęła dzia 
łalność w dzielnicy Bornheim we 
Frankfurcie nad Menem. Postępo­
we siły i demokratyczne organiza­
cje Niemiec Zachodnich określiły 
otwarcie księgarni mianem prowo 
kacji. Termin otwarcia księgarni 
zbiegł się z odbywającymi się we 
Frankfurcie nad Menem Międzyna 
rodowymi Targami Książki.

Sytuacja w Salwadorze
Według doniesień z Salwadoru, 

bojownicy podziemnego ruchu opo

Posianie społeczeństwa pol­
skiego do narodów i parlamen­
tów świata jest przepojone 
tym samym pragnieniem za­
pewnienia pokoju i pokojowego 
współistnienia na świecie, które 
przyświeca ruchowi krajów 
niezaangażowanych występują­
cych na rzecz niepodległości na 
rodów i ich prawa do samo­
stanowienia, dążących do likwi 
dacji wszelkich przejawów ko 
lonializmu, rasizmu i aparthei­
du — stwierdził przewodniczą­
cy Zgromadzenia Narodowego 
Władzy Ludowej Kuby — Bias 
Roca podczas przekazania mu 
przez charge d’affairs ambasa­
dy PRL w Hawanie tekstów

Operacja wojskowa 
USA na Karaibach

Z doniesień agencji zachod­
nich wynika, że w porcie 
Morhed-City w stanie Północ­
na Karolina, trwa załadunek 
na pokłady trzech okrętów de 
santowyeh marynarki wojen­
nej USA, oddziałów złożonych 
z 1700 żołnierzy piechoty mor 
skiej i sprzętu. Siły te zosta­
ną przerzucone do amerykań­
skiej bazy wojskowej w Guan 
tanamo pa Kubie* gdzie wez­
mą udział w prowokacyjnej o- 
peracji, która — jak poinfor­
mowała agencja UPI — ma się 
rozpocząć 17 października, a 
celem jej będzie „zademon­
strowanie gotowości bojowej 
USA w. rejonie Morza Kara­
ibskiego”.

Komentator sieci radiowo- 
telewizyjnej CBS wskazał, że 
zapowiedziane manewry będą 
„największą operacją amery­
kańskiej piechoty morskiej 
od czasów wojny wietnam­
skiej”. (PAP)

Kolokwium w Warszawie

Wykorzystanie francuskich doświadczeń 
dla zagospodarowania Wisły

11 bm. rozpoczęło się w War 
szawie kolokwium polsko-fran 
cuskie nt. zagospodarowania 
Wisły. Kolokwium zorganizo­
wane zostało przez agencję 
d/s współpracy technicznej, 
przemysłowej i gospodarczej 
(ACTTM) w Paryżu oraz ośro­
dek francuskiej dokumentacji 
naukowo-technicznej w Wars za 
wie. W trakcie 3-dniowych 
obrad polscy i francuscy spe­
cjaliści zaprezentują swe do­
świadczenia w kompleksowvm 
zagospodarowywaniu wielkich 
rzek.

Dyskusja polskich i francus­

rn zajęli *w czwartek kilka rozgło­
śni radiowych — w stolicy oraz w 
innych miastach kraju i nadali ode 
zwę wzywającą do obalenia rządu 
gen. Carlosa Romeró.

Zamachy ETA
Separatystyczną organizacja ba­

skijska ETA przyznała się w 
czwartek do zamordowania 10 bm. 
w Pampelunie szefa policji oraz 
do dokonania 8 bm. w San Se­
bastian zamachu; w którego wy­
niku ośmiu, policjantów i trzech 
cywilów odniosło rany. Tak więc 
do 75 wzrosła liczba osób zamor­
dowanych w tym roku przez woj­
skowe skrzydło ETA.

Powódź w Asamie
Sytuacja w dotkniętym * przez 

powódź stanie Asam, leżącym w 
północno-wschodniej części Indii, 
jest bardzo poważna. W środę 
wojsko ewakuowało mieszkańców 
niektórych odciętych od świata 

posłania oraz przemówienia I 
sekretarza KC PZPR, Edwarda 
Gierka, wygłoszonego 1 wrześ­
nia br. w Gdańsku w związku ł 
40 rocznicą napaści Niemiec 
hitlerowskich na Polskę i wy­
buchu II wojny światowej.

Teksty posłania i przemowie 
nia Edwarda Gierka polscy 
przedstawiciele dyplomatyczni 
przekazali w ostatnich dniach' 
przewodniczącym: Senatu fran 
cuskiego Alainowi Poherowi, 
Hiszpańskiego Kongresu Depu­
towanych Landelino Lavilli, 
Izby Deputowanych Ekwadoru 
Assadowi Bucaramowi i parła 
mentu- Nepalu Ram Hari Shra- 
ma. (PAP)

14 000 nauczycieli 
w ZSMP

Szczególne powody do 
wdzięczności dla nauczycieli 
mają socjalistyczne związki 
młodzieży polskiej. Tysiące pe 
dagogów działa w całym kra 
iu w ogniwach i instancjach 
ruchu młodzieżowego, pełni in 
spirującą rolę społecznych wy 
chowawców. 11 bm. zakończy 
ło się w Warszawie dwudnio­
we spotkanie Mlkudziesięcioo 
sobowej grupy nauczycieli — 
działaczy Związku Socjalistycz 
uej Młodzieży Polskiej z całe 
go kraju. Spotkanie — zorga­
nizowano przez Zarząd Głów­
ny ZSMP z okazji zbliżające 
go się „Dnia Nauczyciela” 
Warto dodać, że ZSMP skupia 
hbccnie blisko 900 tys. uez- 
niów. Pod opieką nauczycieli 
dz iła ok. 2 tys. zarządów 
szkolnych ZSMP. Legitymację 
ŻSMP-owską posiada ponad 
14 000 pedagogów. (PAP) 

kich specjalistów obejmie rów­
nież szeroką problematykę bu­
dowy. eksploatacji i sterowania 
urządzeniami hydrotechnicz­
nymi. wpływ zagospodarowa­
nia rzeki na ochronę wód oraz 
produkcję energii elektrycznej, 
a także wykorzystanie rzeki dla 
potrzeb żeglugi śródlądowej. 
Zorganizowanie z inicjatywy 
francuskiej kolokwium nt. za 
gospodarowanie Wisły umożli­
wi przekazanie cennych do­
świadczeń specjalistów tego kra 
ju nabytych w trakcie komplek 
sowego zagospodarowania Ro­
danu oraz innych rzek i kana­
łów Francji. (PAP)

wiosek. Pod wodą znalazły się 
znaczne obszary ziemi uprawnej. 
Powódź w Asamie trwa od tygod­
nia.

Radziecka elektrociepłownia
W Iranie przy współpracy 

Związku Radzieckiego budowana 
jest w pobliżu miasta Aehabaza 
elektrociepłownia „Ramin” o mo­
cy 1260 tysięcy kilowatów.

Emerytura dla słoni
Słoń Ayaopan, który przepraco­

wał 44 lata w leśnictwie indyj­
skim oraz jego koleżanka-sloniea 
Saroją z 42-letnim stażetn pracy 
otrzymali w tych dniach doku­
menty emerytalne na uroczystości 
w Tiruneveli (Indie południowe) 
od ministra informacji stanu Ta- 
milnadu R. M. Veerappana. 
Ayappan 1 SarOja będą odtąd mieć 
zapewnione bezpłatne wyżywienie 
i opieką lekarską.
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dziły cztery informacje 
prasowe z minionych dwóch 
dni. „300-milionowa tona ce 
t^cntu z polskich wytwór- 
nj ’ i „Sto tysięcy ton szyn 
w Hucie „Katowice” — to 
środa, 10 bm. „Nareszcie po 
myślne wyniki transportu” 
i „Kontrola przestrzegania 
limitów energetycznych” — 
to czwartek, 11 bm.

Związek wzrostu produk­
cji szyn kolejowych i prze­
wozów PKP w minionym 
kwartale — to się da jakoś 
powiązać, ale jakie budzą 
skojarzenia te wszystkie 
wieści, różne w treści swej 
i wymowie?

Pokazują życie nasze w 
całej jego powszedniej zło­
żoności, bo składa się ońo i 
z kłopotów i z sukcesów. 
Półtora tysiąca ton szyn wy 
sokiej jakości, produkowa­
nych obecnie każdej doby 
przez hutników „Katowic”, 
to sukces inwestycyjny, po­
twierdzający trafność wcześ 
niejszych ważkich decyzji o 
podjęciu budowy tej huty. 
Tym samym w jakie fś mie­
rze zawdzięczać jej będzie­
my pomniejszenie kłopotów 
transportowych w przyszło­
ści. Takim samym sukce­
sem jest również rosnąca 
produkcja cementu; ciągle 
za mała jeszcze dla budują­
cej się intensywnie Polski, 
a przecież już ogromna: 22 
min ton rocznie!

Te wiadomości dowodzą, 
że skutecznie kontynuujemy 
wiele inwestycji, które ma­
ją zlikwidować aktualne tru 
dności wzrostu — braku 
stali czy cementu, kłopotów 
z transportem czy energe­
tyką. Wszyscy odczuwamy 
je w różnym stopniu. Toteż 
ąhyba dla wszystkich coraz 
bardziej zrozumiała się sta­
je potrzeba tych inwestycji, 
które potem przyspieszają 
rozwój. I chociaż na razie 
wystawiają nam one rachu 
nek w postaci -ograniczeń 
czy limitów, to jednak pła­
cą też już pierwszym zys­
kiem — tą potrzebną produ

Dziennikarze z Brna 
w Poznaniu

Od szeregu lat trwa współ­
praca dwu miast targowych 
Brna i Poznania. Współdziała­
nie rozwija się na szczeblu ko­
mitetów wojewódzkich partii, 
władz administracyjnych woje 
wództw i miast oraz stowarzy­
szeń dziennikarskich obu kra- 
jńw _ Polski i Czechosłowacji.

Podczas braterskich kontak­
tów i dla dalszego rozwijania 
współpracy przybyła z rewizy­
tą do Poznania delegacja Po- 
łudniowo-Morawskiego Związ­
ku Dziennikarzy Czeskich z 
Brna t przewodniczącym Za­
rządu, redaktorem naczelnym 
dziennika partyjnego „Rov- 
nost”) — Josefem Ciżkiem, Ja­
nem Pelechem i Danutą Sklibo 
wa.

Dziennikarze z Brna sa gość­
mi poznańskiego Oddziału 
SDP. Zwiedzają oni Wielkopol 
skę, odbywają spotkania z 
przedstawicielami władz poli­
tycznych oraz omawiała zasa­
dy dalszej współpracy środo­
wisk dziennikarskich, (r)

Wystawa 
dzieł Picassa

W czwartek w paryskim 
Grand Palais prezydent Fran­
cji, Valery Giscard d^stain” 
dokonał otwarcia wystawv 
dzieł Pabla Picassa, na której 
zgromadzono 800 obrazów, 
rzeźb i grafik, reprezentują­
cych wszystkie okresy twór­
czości artysty. Wystawa bę­
dzie czynna do 7 stycznia 1980 r.

PAP

Rozbrojeniowe propozycje radzieckie 
przedmiotem uwagi świata

Radzieckie propozycje rozbro 
jeniowe przedstawione przez 
Leonida Breżniewa w przemó­
wieniu wygłoszonym 6 bm. w 
Berlinie są nadal przedmio­
tem uwagi polityków i świato­
wej opinii publicznej oraz, te­
matem licznych komentarzy 
środków masowego przekazu 
wielu krajów. Reakcje na inicja 
tywę ZSRR różnią się w zależ­
ności od interesów, jakie repre 
zentują poszczególne koła i u- 
grupOwania. Np. w niektórych 
krajach zachodnich wyrażane 
są obawy, iż posunięcie strony 
radzieckiej mogłoby wpłynąć 
na osłabienie „jedności” Paktu 
Północno-Atlantyckiego oraz 
zagrozić politycznym i militar­
nym planom USA. Na ogół jed 
nak w wypowiedziach i artyku

Dzisiaj Dzień Wojska Polskiego
Dokończenie ze str. T 

cie i ich zadaniem jest obrona 
ojczyzny. Ład wewnętrzny i po 
szanowanie prawa — stwier­
dził na zakończenie H. Jabłoń­
ski — to niezbędne warunki 
realizacji naszych planów, gwa 
rancja, że twórczy wysiłek naro 
du przynosić będzie coraz peł­
niejsze owoce.

W uroczystości uczestniczyli 
członkowie Biura Politycznego 
i Sekretariatu KC PZPR: 
Edward Babiuch, gen. armii 
Wojciech Jaruzelski, Stanisław 
Kania, gen. dyw. Stanisław Ko 
walczyk, Jerzy Łukaszewicz, 
Alojzy Karkoszka, Andrzej Wer 
blan, prezes NK ZSL — Stani­
sław Gucwa, przewodniczący 
CK SD — Tadeusz W. Młyńczak

W Ministerstwie Obro- 
brony Narodowej w Warsza­
wie odbyła się uroczystość 
wręczenia grupie kilkudziesię­
ciu generałów, oficerów, cho­
rążych i podoficerów zawodo­
wych odznaczeń przyznanych 
przez Radę Państwa z okazji 
36 rocznicy powstania ludowe 
go Wojska Polskiego w do­
wód uznania za wzorowe peł­
nienie służby wojskowej, szcze 
gólne osiągnięcia w wykony­
waniu obowiązków służbo­
wych, zaangażowaną postawę 
polityczną, pracowitość i ofiar 
ncść oraz wysokie zdyscypli­
nowanie.

Aktu dekoracji dokonał mi 
nister Obrony Narodowej, gen. 
armii Wojciech Jaruzelski.

Orderem Sztandaru Pracy I 
klasy uhonorowano dowódcę 
Wojsk Obrony Powietrznej 
Kraju gen. dyw. Longina Ło- 
zowickiego.

☆
11 bm. w Ministerstwie Obro 

ny Narodowej w Warszawie od­
była się uroczystość wpisania 
do „Honorowej księgi czynów 
żołnierskich” kolejnej grupy 
żołnierzy, którzy wyróżnieni zo 
stali w ten sposób za wybitną, 
wzorową służbę i pracę w si­
łach zbrojnych PRL.

Z okazji Dnia Wojska Pol­
skiego minister obrony narodo­
wej wydał rozkaz okolicznoś­
ciowy.

Podziękował żołnierzom za 
rzetelną służbę, za zrealizowa­
ne czyny i zobowiązania, za ak 
tywne przezwyciężanie trudno­
ści. Przekazał pozdrowienia 
wszystkim żołnierzom ludowe­
go Wojska Polskiego służącym 
w kraju i poza jego granicami, 
weteranom walk rewolucyj­
nych i narodowowyzwoleń­
czych, uczestnikom wojny z fa 
=zyzmem i obrońcom zdobyczy 
Polski Ludowej.

Dla uczczenia Dnia Wojska 
Polskiego w dniu 12 paździer- 
nika br. w stolicy Polski Ludo­
wej — w Warszawie oddane zo 
staną — zgodnie z rozkazem — 
24 salwy armatnie.

11 bm. w Teatrze Polskim w 
Warszawie odbył się uroczysty 
koncert zorganizowany z okazji 
Dnia Wojska Polskiego.

łach podkreśla się, że pokojo­
we inicjatywy ZSRR umożli­
wiają osiągnięcie znacznego po 
stępu w procesie odprężenia, a 
także wskazuje na konieczność 
jak najszybszego rozpoczęcia 
rozmów rozbrojeniowych.

Jak podkreśla się w opubliko 
wanym 11 bm. komunikacie o 
rezultatach wizyty delegacji 
partyjno-rządowej ZSRR w Nie 
mieckiej Republice Demokra­
tycznej, Biuro Polityczne KC 
PZPR, Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR i Rada Mini­
strów ZSRR uważają za spra­
wę zasadniczej wagi to, iż przed 
stawiona w przemówieniu L. 
Breżniewa w Berlinie nowa ra 
dziecka inicjatywa w dziedzinie 
odprężenia wojskowego i roz­
brojenia spotkała się z pełnym

Na koncert przybyli: Edward 
Babiuch, Wojciech Jaruzelski, 
Stanisław Kania, Stanisław Ko 
walczyk, Jerzy Łukaszewicz, 
Alojzy Karkoszka," Andrzej 
Werblan, przedstawiciele władz 
naczelnych stronnictw polity­
cznych, członkowie Rady Pań­
stwa i rządu PRL, gospodarze 
stolicy.

Na sali miejsca zajęli wetera­
ni walk o wyzwolenie narodo­
wa i społeczne i żołnierze kon­
tynuujący swą służbą ojczyźnie 
dzieło frontowych bohaterów. 
Obecni byli liczni mieszkańcy 
Warszawy, stołecznych zakła­
dów pracy, instytucji i organi­
zacji społecznych, młodzież.

Przybyła delegacja Północnej 
Grupy Wojsk Armii Radziec­
kiej. W czasie koncertu prze­
mówienia wygłosili wicemini­
ster obrony narodowej, szef 
GZP WP, gen. broni Włodz.i~ 
rńierz Sawczuk i dowódca Pół­
nocnej Grupy Wojsk Armii Ra 
dzieckiej — gen. pik Jurij Za- 
rudin, podkreślając znaczenie 
historycznej bitwy pod Lenino, 
której kolejne rocznice obcho­
dzone są w naszym kraju jako 
święto ludowego Wojska Pol­
skiego. Dziś Wojsko Polskie, 
stwierdzano, w braterskim przy 
mierzu ze wszystkimi socjali­
stycznymi armiami Układu War 
szawskiego, na czele z Armią 
Radziecką — jako główną siłą 
naszego systemu obronnego, 
wiernie strzeże pokoju, bezpie­
czeństwa, niezawisłości kraju 
i socjalistycznych zdobyczy ca­
łego narodu.

☆
Z okazji 36 rocznicy powsta 

nia ludowego Wojska Polskie­
go odbyło się w siedzibie am­
basady PRL w Moskwie spot­
kanie, na które przybyli szef 
sztabu generalnego radziec­
kich sił zbrojnych, I zastęp­
ca ministra obrony, marsza­
łek Związku Radzieckiego Ni­
kołaj Ogarkow, szef głównego 
Zarządu Politycznego radziec­
kiej armii i marynarki wo­
jennej Aleksiej Jepiszew, I 
zastępca przewodniczącego Ko 
mitetu Bezpieczeństwa Pań­
stwowego ZSRR generał ar­
mii S. Cwigun, marszałkowie 
różnych rodzajów broni, gene­
rałowie, admirałowie i ofice­
rowie radzieckich sił zbroj­
nych. weterani wielkiej womy 
narodowej — uczestnięy walk o 
wyzwolenie Polski, przedstawi 
ciele organizacji społecznych.

11 bm. w przeddzień 36 rocz 
nicy oowstania ludowego Woj 
ska Polskiego odbyło się w 
ambasadzie PRL w Berlinie 
spotkanie, na które Di*zybyli 
przedstawiciele KC NSPJ oraz 
rządu NRD, z wiceministrami 
obronv narodowej Weme 
rem Fleissnerem i gen. Wolf­
gangiem Reinholdem. (PAP)

V
W jednostkach i garnizonach 

na terenie Wielkopolski odby­
wają się imprezy związane z 36 
rocznicą powstania Wojska Pol 
skiego. Wczoraj w Poznaniu 

poparciem NRD i innych brat­
nich krajów wspólnoty socjali­
stycznej.

Przyjęta z ogromnym zainte 
resowaniem przez wpływowe 
koła wielu krajów umocniła 
ona nadzieje narodów na trwa­
ły pokój.

Przebywający z wizytą ofic­
jalną w Hiszpanii sekretarz ge 
neralny WłPK — Enrico Berlin 
guer i sekretarz generalny KP 
Hiszpanii Santiago Carillo wy­
stępując 11 bm. na konferen­
cji prasowej w Madrycie pod­
kreślili znaczenie przemówie­
nia wygłoszonego przez Leoni­
da Breżniewa w Berlinie. We­
dług opinii większości przemó­
wienie to ma na celu odpręże­
nie międzynarodowe — oświad 
czył E. Berlinguer. (PAP)

— w Wyższej Szkole Oficerskiej 
Służb Kwatermistrzowskich 
im. Mariana Buczka odbyła się 
sesja popularno-naukowa, poś­
więcona 35 letniemu dorobko­
wi naukowemu, dydaktyczne­
mu i wychowawczemu tej woj 
skowej uczelni. Jej. rolę w 
kształceniu służb kwatermi­
strzowskich Wojska Polskiego 
podkreślił obecny na sesji za­
stępca głównego Kwatermi­
strza WP — gen. brygady Ed­
ward Drzazga.

Kadra oficerska i pracowni­
cy cywilni Wojsk Lotniczych 
spotkali się wczoraj w wojsko 
wym Klubie Garnizonowym w 
Poznaniu. Na spotkaniu za wv 
bitne zasługi w umacnianiu lot 
nictwa Sił Zbrojnych tytułem 
„Zasłużony Pilot Wojskowy 
PRL” wyróżniony został m. in 
gen. bryg, pilot — Jerzy Zych 
Krzyżami Kawalerskimi Orde­
ru Odrodzenia Polski udekoro­
wano — ppłk pilota Ludwika 
Klenowskiego. st. chor, sztabo­
wego Kazimierza Czajkowskie 
go, st. sierżanta sztabowego 
Ryszarda Kpsmana oraz cywil 
nego pracownika lotnictwa woj 
skowego — Marię Bokuń. Po­
nadto, dokonujący dekoracji 
dowódca wojsk lotniczych gen. 
dywizji pilot — Tadeusz Krep- 
ski odznaczył najlepszych Krzy 
żami Zasługi wszystkich stop­
ni. medalami. „Za Zasługi dla 
Obronności Kraju” oraz meda­
lami „Siły Zbrojne w Służbie 
Ojczyzny”. Wielu z obecnych 
awansowano na wyższe stopnie 
oficerskie. W spotkaniu tym 
uczestniczył również gen. bryg 
pilot — Władysław Hermaszew­
ski. brat pierwszego polskiego 
kosmonauty, wyróżniony wre 
raj tytułem „Zasłużony Pilot 
Wojskowy PRL”.

W godzinach popołudniowych 
na poznańskiej Cytadeli pod 
Pomnikiem Bohaterów zostały 
złożone wieńce od władz woje* 
wódzkich FJN, ZBoWiD, Woj-, 
ska Polskiego i zakładów pra­
cy. Wieczorem, w Operze im 
S. Moniuszki odbył się uroczy­
sty koncert połączony ze spek­
taklem „Córka pułku” G. Do- 
nizettiego, a ulicami Poznania 
przemaszerował capstrzyk.

Święto ludowego Wojska 
Polskiego było też okazją do 
podkreślenia tradycyjnych. wię 
zi łączących żołnierzy ze spo­
łeczeństwem. Wczoraj na poz­
nańskim Osiedlu Świerczew­
skiego otwarto środowiskowy 
klub, noszący imię nieustraszo 
nego bojownika o wyzwolenie 
narodowe i społeczne — gene­
rała Karola Świerczewskiego 
— „Waltera” Uczestniczący w 
otwarciu klubu — I sekretarz 
Komitetu Dzielnicowego PZPR 
— Grunwald — Józef Cichow- 
las podkreślił, iż służyć dn bę­
dzie mieszkańcom osiedla. Do 
powstania środowiskowego klu 
bu „Walter” w największym 
stonniu przyczyniła się aktyw 
npść oracowników Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Gospodarki 
Mieszkaniowej, (ask)

Narada w Poznaniu

Samorząd mieszkańców 
szkołą obywatelskiego działania

Wśród różnorodnych zadań 
samorządu mieszkańców, na 
plan pierwszy wybija się jego 
rola w pracy polityczno - wv 
chowawczej, w kształtowaniu 
socjalistycznych postaw oby­
watelskich i stosunków mię­
dzyludzkich. Tym sprawom*’ 
poświęcona była wczorajsza 
narada zorganizowana przez 
OK FJN i' WK FJN w Pozna­
niu, w której uczestniczyli 
^przedstawiciele województw: 
bialsko - podlaskiego, gorzow 
skiego, konińskiego, leszczyń­
skiego, płockiego, poznańskie­
go, siedleckiego i włocławskie 
go oraz sekretarz OK FJN — 
Karolina Marszal i sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu — Ma 
ria Rynkiewicz. Obrady pro­
wadził przewodniczący poznań 
skiego WK FJN — Franciszek 
Szczerbal.

Zarówno w referacie, jak i 
dyskusji określano warunki, 
w których działalność politycz 
nc - wychowawcza w miejscu

Wybuch pyłu węglowego 
w kopalni „Dymitrow**

Dokońeeerrie ze str. 1 

szpitalu pod troskliwą opieką 
lekarzy. Pozostali, po udziele­
niu niezbędnej pomocy ambu­
latoryjnej, powrócili do domu.

Rodziny poległych górników 
otoczono serdeczną opieka o- 
raz zapewniono im wszech­
stronną pomoc.

Przebiegiem akcji ratowni­
czej interesował się bezpo­
średnio I sekretarz KC PZPR 
— Edward Gierek, a także 
przybyły 11 bm. do kopalni 
„Dymitrow” człcnek Biura Po 
litycznego KC PZPR, prpzes 
Rady Ministrów — Piotr Ja­
roszewicz, który na miejscu 
zapoznał się szczegółowo z o- 
kolicznościami wypadku i 
przebiegiem akcji ratowniczej 
oraz odwiedził przebywających 
w szpitalu uratowanych gór­
ników i rodziny poległych na 
posterunku pracy.

Przez cały czas trwania ak­
cji ratowniczej w kopalni nie­
przerwanie obecni byli: czło­
nek Biura Politycznego KC, I 
sekretarz KW PZPR w Katb- 
wicach — Zdzisław Grudzień, 
minister górnictwa — Włodzi 
mierz Lejczak oraz przewodni 
czący Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Górni­
ków — Jan Leś.

Biuro Polityczne i
Łarz Komitetu Centralnego 
PZPR — Edward Gierek i 

• W Poddrzewiu (Poznańskie) 
motorowerzysta przewożący dziec 
kc na skutek nieostrożnej jazdy u- 
der.zony został przez samochód 
.^Wartburg”. W następstwie wy­
padku kierujący motorowerem 
zmarł po przewiezieniu do szpita­
la, natomiast dziecko jest ciężko 
ranne.

• Na drodze Zieliniec — Biega- 
nowo (Poznańskie) ciężko ranny zo 
stał kierowca „Fiata” 126p, który 
uderzył w drzewo.
• Dość osobliwy wypadek zda­

rzył się w Tarnowie Podgórnym 
(Poznańskie). Obsługujący ciągnik 
uruchomił pojazd, który niespodzie 
wanie ruszył najeżdżając na nie­
fortunnego kierowcę, który do- 
znał*ciężkich obrażeń.
• W miejscowości Dziadów Most 

(Kaliskie) obrażeń doznał nietrzeż 
wy kierowca motoroweru, który 
doprowadził do czołowego zderze­
nia z „Zukiem”.
• Na ul. Toruńskiej w Kole nie­

ostrożnie kierujący „Fiatem” 125p 
potrącił na przejściu dla pieszych 
ucznia szkoły podstawowej. Dziec 
ko została ranne.
• W Poznaniu na ul. Majakow­

skiego obrażeń doznał pieszy, któ­
rego potrącił motocyklista, (jz)

zamieszkania może się po­
myślnie rozwijać. Jest to 
m. in. pełna koordynacja dzia 
łań organizacji społecznych 
szkół, domów kultury, biblio­
tek. Zadaniem samorządu jest 
integracja ich programów pra­
cy społecznej, politycznej, wy 
chowawczej i kulturalnej oraz 
dobre przygotowywanie i or­
ganizowanie czynów społecz­
nych, a także podejmowanie 
i iczwiazywanie najważniej­
szych dla mieszkańców pro­
blemów.

Atmosfera rzetelnej pracy 
jednoczy mieszkańców osiedli, 
skunia ich wokół programu 
FJN, kształtuje właściwe pos­
tawy obywatelskie. W czasie 
dyskusji podkreślono również 
szczególną rolę nasyconej od­
powiednimi treściami ideowy­
mi działalności kulturalnej w 
realizowaniu programów wy­
chowania patriotycznego i in- 
ternacjonalistycznego oraz w 
kształtowaniu postaw młodzie 
ży. (st)

Rada Ministrów składają ro­
dzinom i najbliższym osobom 
gór tików, którzy zginęli w 
trakcie wykonywania swych 
zawodowych i obywatelskich' 
obowiązków, wyrazy serdecz­
nego współczucia oraz łączą 
się z załogami kopalń Bytóm- 
skieso Zjednoczenia Przemy­
ślu Węglowego i Przedsiębior­
stwa Robót Górniczych w By­
tomiu w ich głębokim żalu po 
stracie współtowarzyszy pra­
cy.

Komitet Wojewódzki PZPR 
w Katowicach, kolegium Mi­
nisterstwa Górnictwa i Za­
rząd Główny Związku Zawo­
dowego Górników wyrażają 
najwyższy szacunek i składa­
ją serdeczne podziękowanie 
zastępom ratowniczym, a tak­
że wszystkim górnikom, tech­
nikom i inżynierom kopalni 
„Dymitrow” oraz pozostałych 
zakładów górniczych, którzy 
w poczuciu zawodowej soli­
darności ochotniczo zgłaszali 
gotowość spieszenia z pomocą 
zagrożonym współtowarzyszom 
pracy.

Odeszli z szeregów górni­
czych ludzie powszechnie ce- 
ńieni za sumienną pracę, po­
ważani za gorące umiłowanie 
swego zawodu, którzy na

I sekre- trwałe pozostaną w pamięci 
wielkiej polskiej górniczej ro­
dziny. (PAP)

Spotkanie 
w Genewie

W czwartek odbyło się w Ge 
n^wie spotkanie delegacji 
ZSRR. USA i W. Brytanii, u- 
czestniczących w rozmowach 
mających na celu onracowa- 
nie układu o całkowitym i 
ncwszechnvm zakazie prób z 
bronią jądrową (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz Insty­
tutu Meteorologii I Gospodarki Wod 
nej przewiduje na dzisiaj w Wielko 
polsce: zachmurzenie małe, wzra­
stające do dużego.

Temperatura minimalna ód 7 do 
3 stopni, maksymalna od 20 do 22 
stopni. Wiatry słabe i umiarkowa­
ne f3—7 m/sek.) południowe.

Wczoraj o godzinie 18 zanoto­
wano nastenujace temneraturv: W 
Poznaniu 20 stopni, w Kaliszu 20 
stopni, w Koninie 20 Stopni, w 
Lesznie 21 stopni, w Pile 10 stopni} 
ciśnienie 997,9 hPa, czyli 748,5 mm.
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W cykłu publikacji „Polska 
1944—1979" przedstawiamy 
problemy i dokonania trzydzie­
stu pięciu lał Polski Ludowej. 
Dotychczas wydrukowaliśmy 
teksty ludzi nauki — profeso­
rów Adolfa Dobi©szewskiego, 
Stanisława Kubiaka, Władysła 
wa Markiewicza, Czesława 
Mojsiewicza i Zbigniewa Tysz 
ki, docentów Marcelego Kos­
mana i Józefa Orczyka oraz 
doktorów Lesława Kańskiego, 
Andrzeja Redelbacha, Kazimie 
rza Robakowskiego, Marka Zu 
rawskiego i dziennikarzy 
„Głosu Wielkopolskiego”. Au­
torem artykułu, który druku­
jemy dzisiaj, jest płk dr Zyg­
munt Bulzacki, historyk woj­
skowy, pracownik naukowy Za 
rządu Politycznego Dowódz­
twa Wojsk Lotniczych w Poz­
naniu.

Ścisłe powiązanie walki o 
wolność ojczyzny i ofiar­
nej służby obronnej nad 

umocnieniem bezpieczeństwa 
kraju z obywatelskim udziałem 
w jego społeczno-gospodarczym 
rozwoju i socjalistycznym bu­
downictwie, tó najkrótsza cha­
rakterystyka ludowego Wojska 
Polskiego — armii nowego typu 
państwa socjalistycznego. Obo 
wiązek walki o wyzwolenie kra 
ju zapoczątkowany na polach 
bitwy pod Lenino w paździer­
niku 1943 roku realizowany był 
konsekwentnie aż do rozgromię 
nia hitlerowskich Niemiec i 
berlińskiego zwycięstwa żoł­
nierzy spod znaku białego orła. 
Cechowała ofiarność, żarliwy 
patriotyzm i sojusznicza wier­
ność, przekształcona w polsko- 
radzieckie braterstwo broni.

Okres wojenny charakteryzo 
wał się nie tylko ogromnym wy 
siłkiem zbrojnym narodu pol­
skiego. Jednocześnie pod prze­
wodem PPR przebiegał proces 
organizacji nowej, ludowej si­
ły zbrojnej, nowoczesnej pod 
względem struktury, wyposa- 

. żenią 1 wyszkolenia. Żołnier­
ski trud i organizatorski wysi­
łek'partii zaowocowały powsta 
niem Ludowej Polski w no­
wych, sprawiedliwych grani­
cach nad Odrą, Nysą Łużycką i 
Bałtykiem.

Po berlińskiej wiktorii w roz 
kazie wydanym z okazji za­
kończenia wojny Naczelne Do­
wództwo WP wysoko oceniło 
orężny wysiłek żołnierza, sta­
wiając przed wojskiem nowe 
zadania: „Po wygranej wojnie 
musimy wygrać i zabezpieczyć 
Ojczyźnie godny pokój. To win­
niśmy narodowi, to winniśmy 
Cieniom tych wszystkich, któ-

Żołnierz 
obrońca, obywatel i budowniczy

rzy padli w walce o Polskę...*. 
W warunkach niepodległości 
należało odbudować kraj znisz­
czony i zdewastowany w wy­
niku wojny i okupacji, umoc­
nić i utfwalić ludową władzę, 
zapewnić pokój i bezpieczeń­
stwo. W latach 1945—47 upo­
rano się z reakcyjnym podzie­
miem zbrojnym. W tym okresie 
coraz silniej przejawiała się 
obywatelska funkcja ludowego 
Wojska Polskiego. Nie zabrakło 
żołnierzy podczas przeprowa­
dzania reformy rolnej. Ludzie 
w żołnierskich mundurach co­
raz częściej pojawiali się przy 
odbudowie miast, przemysłu, 
komunikacji i łączności, a sa­
perzy podjęli trud rozminowa 
nia kraju. Przy udziale wojska 
przeprowadzono pierwsze żni­
wa, a poprzez rozwój osadnic­
twa wojskowego podjęto wysi 
lek zagospodarowania Ziem 

Zachodnich. Równolegle prze­
biegał proces dostosowywania 
struktury i organizacji wojska 
do nowych zadań w warunkach 
pokoju. Dokonano gruntownej 
reorganizacji wszystkich rodzą 
jów wojsk.

Tymczasem rozwój wydarzeń 
w świecie, wzrost agresywności 
imperializmu grożącego uży­
ciem broni atomowej, zabiegi 
wokół remilitaryzacji Niemiec^: 
doktryny „wyzwalania” kra­
jów socjalistycznych, wreszcie* 
agresja w Korei, doprowadziły 
do zaostrzenia sytuacji w świe 
cie i wywołały potrzebę umoc­
nienia obronności 
cjalistycznych.

W Polsce w pierwszej poło­
wie lat pięćdziesiątych nastąpi 
ły zmiany w strukturze sił 
zbrojnych, rozbudowano także 
jednostki broni, technicznych 
(w tym lotnictwa odrzutowego 
i broni pancernej), rozwinięto 
operacyjne możliwości rodza­
jów wojsk, zwiększono ich siłę 
uderzeniową i zdolności manew 
rowe. Zmianom tym towarzy­
szył proces pogłębiania ludowe 
go charakteru wojska, jego 
związków z narodem, kształto­
wanie ideowych postaw żołnie 
rzy, zwłaszcza kadry. Od roku 

Na zdjęciu: ćwiczenia na morzu.
CAF — fot. Kraszewski

1948 aktywnie rozwijała się w 
wojsku działalność organizacji 
partyjnych i młodzieżowych.

Kolejny etap w rozwoju lu 
duwego Wojska Polskiego roz 
począł się wraz z podpisa­
niem w maju 1955 roku U- 
kładu Warszawskiego oraz za 
twierdzeniem w styczniu 1956 
r. statutu Zjednoczonego Do­
wództwa Sił Zbrojnych 
Państw Członków Układu 
Warszawskiego. Zachód w 
tym czasie nadal forsował pla 
ny globalnej wojny jądrowej 
przeciwko krajom socjalis­
tycznym. Przełamanie przez 
ZSRR monopolu USA na broń 
jądrową a następnie wystrze­
lenie pierwszej międzykonty- 
nentalnej rakiety i wprowadzę 
nie na okołoziemską orbitę 
pierwszego sputnika, ostudzi­
ło nieco zapędy imperializmu, 
lecz nie usunęło groźby wojny 
jądrewej. Znów przed Wojs­
kiem stanęły zadania dostoso­
wania jego struktury, metod 
szkolenia i działań bojowych 
do warunków użycia broni ją 
diowej. Zadanie to w ścisłym 
współdziałaniu z innymi ar­
miami państw Układu War­
szawskiego, a głównie z Ar­
mią Radziecką, rozwiązano po 
myślnie: U progu lat sześćdziie 
siątych "Wojsko Polskie było 
armią przystosowaną do pro­
wadzenia walki w warunkach 
użycia broni nuklearnej w woj 
nie o koalicyjnym charakte­
rze.

Za tym ogólnym stwierdze­
niem kryje się ogrom specja- 

państw so- lis tycznych zadań organizacyj 
nych, szkoleniowywch i wy­
chowawczych, osiągnięć nau­
kowo - technicznych i opera­
cyjno - taktycznych rozwią­
zań, ofiarności ludzi, a także 
inspiratorski wysiłek partii i 
i rud społeczeństwa. Charakte-
rystyczne dla tego okresu by­
ło ukształtowanie się podziału 
sił zbrojnych na wojska ope­
racyjne, przeznaczone do dzia 
łań na zewnętrznym froncie 
walki zbrojnej w ramach U- 
kładu Warszawskiego i wojs­
ka obrony terytorium kraju, 
wchodzące w skład ogólnego 
systemu obrony Oznaczało to, 
że w dzieło obronności kraju 

zaangażowane zostało społe­
czeństwo, uczestnicząc w róż­
nych formacjach samoobrony.

Strategia przyspieszonego 
rozwoju kraju zadecydowała 
o jakościowych zmianach w 
funkcji sił zbrojnych, -które za 
częły udzielać autentycznej po 
mocy gospodarce narodowej, 
stały się też ogniwem w ogól­
nonarodowym systemie wycho 
wania i edukacji społecznej. 
Realizacja zadań tego okresu 
obejmowała dalszą moderniza 
cję uzbrojenia, przygotowania 
odpowiednich kadr, doskonale 
nia struktury organizacyjnej i 
metod szkolenia oraz wyko­
rzystanie nowoczesnej techni­
ki w służbie społeczeństwa. W 
nowych warunkach pełny wy 
raz znalazła znów jedność za­
dań i obowiązków żołnierza - 
obrońcy, obywatela i współ­
gospodarza kraju.

W ostatnim ćwierćwieczu 
Wojsko Polskie wykonywało 
także szereg odpowiedzial­
nych misji służących sprawie 
pokoju. Praca polskich żołnie 
rzy w międzynarodowych or­
ganach nadzorczych i kontrol 
nych to nowy rozdział his- 
tari naszych sił zbrojnych, 
przysparzający im chwały, a 
Polsce — szacunku i uznania 
w świecie. t

Zaczęło się w 1953 roku od 
udziału w Komisji Nadzor­
czej Państw Neutralnych w 
Korei, później przez szereg lat 
przedstawiciele Polski przeby 
wali w krajach Półwyspu In- 
dochińskiego i w Wietnamie 
Południowym, następnie w Ni 
perli, a wreszcie — w Doraź­
nych Siłach Zbrojnych ONZ 
na Bliskim Wschodzie. Kilka 
tysięcy polskich żołnierzy wy 
konywało zadania służące tłu 
mieniu ognisk zapalnych woj­
ny, łagodzeniu napięć między­
narodowych i cierpień lud­
ności cywilnej; poszukiwaniu 
dróg pokojowego współistnie­
nia. Wielki to zaszczyt i wy­
różnienie dla socjalistycznej 
Polski, której rangę i znacze­
nie w świecie budują zarówno 
rozwój gospodarczy, ekono­
miczny i naukowy, kulturalne 
możliwości oraz konsekwent­
nie pokojowa polityka pfzeja 
wiająca się w licznych inicja- 
tywach i propozycjach na fo­
rum międzynarodowym.

Powojenne dzieje ludowego 
"Wojska Polskiego potwierdza­
ją. że żołnierz nasz niezmien­
nie pozostawał służebnikiem 
narodu. Nie stawał na uboczu 
wielkich procesów i społecz­
no - ekonomicznych przemian, 
lecz znajdował się w ich głów 
rym nurcie, współdecydując 
o teraźniejszości i przyszłości 
narodu.

płk. dr
ZYGMUNT BULZACKI

Życiorysy współczesne

Zawsze z dziećmi
Lekcja była udana — mó­

wią obserwatorzy. Jani­
na Piskorz przytakuje i 

z całą naturalnością doda je:
— Bo to wyjątkowa klasa. 

Dzieci zmuszają do inwencji. 
Na potwierdzenie przytacza o- 
powieść o lekcji z kukiełkami. 
Zrobiły je dzieci na lekcji no­
wego przedmiotu (praca — tech 
nika). Kiedy już te kukiełki się 
narodziły, to coś trzeba było z 
nimi robić. Odłożyć do szufla­
dy — niepedagogicznie. Więc 
wpadła na pomysł ,by zamiast 
stereotypowego odpytywania: 
o czym czytaliśmy?, co autor 
chciał powiedzieć?, dokąd szedł 
lisek? — dzieci odpowiadały 
poprzez lalki. Zabawa była do 
skonała, cel dydaktyczny — o-
siągnięty. Kukiełki towarzyszy­
ły dzieciom w nauce przez ca­
ły rok szkolny, zaś nauczyciel 
ce przysporzyły uznania zwie­
rzchników. Mówią o niej, że 
jest świetnym metodykiem, ma 
rzadki dar wciągania każdego 
dziecka do czynnego udziału w 
lekcji.

Uczy siedmenasty rok, z tego 
piętnaście lat w Szkole Podstawo­
wej nr 13 im. Cytadelowców przy 
ulicy Północnej w Poznaniu. Pierw 
szą pracę podjęła na wsi, niedaie 
ko Czarnkowa. Zdana tam była na 
własne siły. A miała ich w nad­
miarze. wyniesioną wiedzę z Li­
ceum Pedagogicznnego starała się 
jak najprędzej spożytkować, tym­
czasem kierownik nie aprobował 
nowości, ani pomoey naukowych, 
które przygotowywała na lekcje. 
Skąd u niej to zacięcie pedagogicz 
ne? W rodzinie nie było nauczycie 
lek, dopiero siostra poszła jej śla­
dem, zaś piętnastoletni syn Robert 
pasjonuje się sportem i zapowia­
da, że nauczycielem nie będzie. 
Chociaż — kto wie—

. Teraz, skoro tyle lał przepra 
cowała i ukończyła Studium 
Nauczycielskie, mogłaby pro- 
wiadaić lekcje bez przygotowa 
nia. Tymczasem zostaje w szko 
le długo po ostatniej lekcji, by 
zebrać potrzebne , .ppmpce ną 
dzień następny. Sama je robi, 
albo wypożycza z gabinetów 
specjalistycznych. Ma w swo­
jej klasie sprzęt audiiowiizual- 
ny, lecz marzy się jej pracow­
nia z całym zapleczem dydak-' 
tycznym. Na przygotowanie no 
wych lekcji nie żałuje czasu. 
Nie lubi sprawozdawczości, u- 
rzedowej pisaniny, kursów np. 
BHP. Ciągle jak każdej pracu 
iąoej kobiecie, brakuje jej cza 
su, więc nie chce go trwonić.

W tym roku szkolnym jest 
wychowawczynią klasy pierw 
szej i trzeciej. Dlaczego dwa 
wychowawstwa? Pq prostu nie 
było innego wyjścia. Ona jest 
specjalistką od nauczania po­
czątkowego ,więc najlepiej po 
radzi sobie z najmłodszymi. Nie 
mogła odmówić właśnie ze 
względu na dzieci. Uczy języka 
polskiego, matematyki, no­
wych urzedmiotów: środowi­
ska społeczno-przyrodniczego i 
pracy — techniki. Ten ostat­
ni przedmiot to jej specjal­
ność. Ma wyjątkowo zręczne 
ręce.

Każdego roku w dniu rorpoezę- 
cia zajęć nie omija jej trema, jak 
gdyby dopiero rozpoczynała pra­
cę. Denerwuje się, jaką dostanie

Janina Piskorz
Fot. — R. Królak

klasę, czy będzie ‘ mogła zrealizo­
wać zamierzenia. Podobnie przeży 
wa każdy egzamin (jest słuchaczką 
trzyletniego zespołu samokształcę 
nia kierowanego). Wiele nowośei 
dziesięciolatki realizowała z włas­
nej inicjatywy. Zebrała pokaźną 
bibliotekę prac dydaktycznych i 
metodycznych z zakresu nauczania 
początkowego — najwięcej kupuje 
w czasie wakacji, ma wtedy czas 
na penetrowanie księgarń.

Co może powiedzieć o pro­
gramie dziesięciolatki? Nowa­
torski, ambitny, lecz do zreali­
zowania. Kłopoty są z wprowa 
drżeniem każdej nowości — 
twierdzi lecz zamiast biadolić, 
trzeba się przygotować do ich 
rozwikłania. Tempo nauczania 
dostosować do możliwości kla­
sy — to jej zasada. W klasie 
pierwszej nie zadaje do domu 
— nie stawia też dwójek. 
Dzieci są takie wrażliwe — mó 
wa. Przygotowanie przedszkol­
ne ocenia jako bardzo przydał 
ne.

Taką ma naturę, że liczy 
przede wszystkim na własną in 
wencję, nawet najlepszy goto­
wy schemat lekcji przerobi po 
swojemu. Robi więc potrzeb­
ne pomoce i nosi je z domu do 
szkoły, ze szkoły do domu, bo 
w sokole brakuje miejsca na 
ich przechowywanie. Oczywiś­
cie mogłaby machnąć na to rę­
ką. Cóż, kiedy cieszy ją każda 
udana lekcja. Zwyczajnie lu­
bi swoją pracę, także tę spo­
łeczną, która łączy się z zawo­
dową (jest w szkole pierwszym 
sekretarzem Podstawowej Or­
ganizacji Partyjnej PZPR i wi 
ceorezesem szkolnego koła 
ZNP). Uda je się jej też co pe­
wien czas wygospodarować pa­
rę godzin wolnych — „dla kul 
tury”, ale zdarza się, że dla 
własnego syna ich brakuje. Na 
szczęście z chłopcem nigdy nie 
miała kłopotów. Od małego był 
samodzielny, teraz pasjonuje 
go sport. I ona i chłopiec wy­
pełniają dni pracą.

Gdyby miała udzielać wska 
zówek młodszym, to przede 
wszystkim radziłaby koleżan 
kom, aby były konsekwentne 
w działaniu, chłonne na nowa 
torstwo. I to, aby do dzieci mó 
wić prostym językiem. No i 

• jeszcze, by polubić swoją pra­
cę.

To połowa sukcesu.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

Przed godziną siódmą Zofia 
opuściła pokój, który wy 
najmowała i poszła do 

pracy. Wtedy gospodyni posta­
nowiła go „ogarnąć” i przewie­
trzyć. Weszła więc, a za nią do 
pokoju wsunął się pies. Zwie­
rzę od razu pobiegło tam, gdzie 
leżała plastykowa, czymś wy­
pełniona, torba. Po chwili roz­
legło się przeraźliwe wycie. Gos 
podyni usiłowała odpędzić stam 
tąd psa, ale bez rezultatu. W koń 
eu rozchyliła więc torbę. Ujrza­
ła w niej zwłoki noworodka.

Zawiadomieni o tym odkryciu 
funkcjonariusze MO, najpierw 
dokonali oględzin — jak przy­
puszczali — miejsca przestęp­
stwa. Potem dotarli do Zofii. 
Wybuch jej płaczu był równie 
wymowny, jak wyjaśnienia:

— Tak to moje dziecko. Nikt nie 
wiedział, że się go spodziewam. 
Kiedy nastąpił poród nie prosiłam 
więc o pomoc nikogo z domowni­
ków. Nie wzywałam również Pogo 
towia Ratunkowego. Dziecko było 
Sine i nie krzyczało. Przypuszcza­
łam, że nie żyje, więc owinęłam je 

i włożyłam do torby. Co bym zro­
biła, gdyby żyło? Nic wiem, nie za 
stanawiałam się nad tym...

Sekcja zwłok wykazała, że 
dziecko urodziło się żywe, a 
zmarło wskutek nieudzielenia 
elementarnej pomocy. Oznacza­
ło to, że Zofia dokonała dziecio 
bójstwa (zabójstwo w okresie 
porodu pod wpływem jego prze 
biegu, zagrożone karą do 5 lat 
pozbawienia wolności).

To przestępstwo w latach mię 
dzywojennych było popełniane 
nader często. Teraz, dzięki prze­
obrażeniom społeczno-gospodar 
czym, rozwojowi oświaty i o- 
chrony zdrowia, a także mody­
fikacji prawa (m. in. chodzi o 
dopuszczalność przerywania 
ciąży) — dzieciobójstwo zdarza 
się sporadycznie. Ale przecież’ 
się zdarza: co roku niemal każ­
dy sąd wojewódzki rozpatruje 
kilka soraw o takie przestęp­
stwo. Dlaczego?

Szukajmy odpowiedzi, przy­
patrując się losom życiowym 
Zofii, która urodziła się i wy­

Refleksje z sali sądowej

Cena tajemnicy
chowała w małym mieście, a 
zawód zdobywała w dużym. 
Były to dla oskarżonej dwa cał 
kowicie odmienne światy. Tak 
o tym mówiła:

— Po opuszczeniu domu rodzinne 
go czułam się zagubiona. Stale spo 
tykałam się z czymś, co mnie dzi­
wiło albo gorszyło. Na przykład ti 
nas, w domu, o sprawach płci jeśli 
się już mówiło, to wstydliwie. Tym 
czasem w zakładzie, w którym pod­
jęłam pierwszą moją pracę, kole­
żanki chwaliły się sukcesami mi­
łosnymi. Szybko podpadło im, że 
na ten temat nic nie mówię. Zaczę­
ły mnie wypytywać, a gdy Się zo­
rientowały, jak to jest ze mną, do­
cinkom nie było końca...

Zofia w nowym środowisku 
czuła się obco. Poczucie osamot 
nienia i chyba także chęć przy­
stosowania się do otoczenia sprą 

wiły, że postanowiła kontynuo 
wać przygodną znajomość z po 
ciągu. Poznała tam mężczyznę, 
który okazał jej wiele zaintere­
sowania, a przed rozstaniem 
wręczył kartkę z numerem tele 
fonu i nalegał, by zadzwoniła. 
Długo się wahała, zanim to uczy 
niła. W końcu umówiła się na 
kawę. Z cukierni poszli do kina. 
Potem on zażądał „dowodu mi­
łości”.

— Gdy się zorientowałam, że 
jestem w ciąży, straciłam głowę — 
powie później oskarżona. — Do le­
karza nie poszłam, bo czułam się 
dobrze, a przerywania ciąży bałam 
się i wstydziłam. Nieraz sobie my- 
ślałąm, że muszę urodzić dziecko i 
sama je wychować. Ale jakby to 
było przyjęte w domu? Na pewno 
rodzice by się mnie wyrzekli. Pa­
miętałam przecież, co mówili o pan 
nie z dzieckiem, którą mieszka w 

sąsiedztwie. Zaraz też nachodziły 
mnie myśli, że najlepiej byłoby, 
gdybym urodziłam dziecko w ukry 
ciu i martwe. A gdy po porodzie 
nie dawało ono znakn życia, to eoś 
mnie powstrzymywało od tego, by 
je ratować...

Trudno oprzeć się wrażeniu, 
że to dzieciobójstwo jest wypad 
kową niedobrych systemów oby 
czajowych, reprezentowanych 
przez środowisko rodzinne o- 
skarżonej i jej koleżanki z pra 
cy. Zofia nie chciała się wyróż 
niać wśród tych dziewcząt, 
które chwaliły się swoją aktyw 
nością seksualną, nie powią­
zaną z uczuciem. Oskarżonej wy 
dawało się, że taki tryb życia 
jeśli nie zapewnia szczęścia, to 
przynajmniej zapobiega samot 
ności. Gdyby dokładniej pozna 
la swoje koleżanki i nieco wię 
cej Siedziała o życiu, to z pew 
nością zmieniłaby zdanie. Owe 
sukcesy' „miłosne” powstają 
bowiem nieraz z chęci poweto­
wania sobie niepowodzeń w in­
nych dziedzinach życia. Głów­
nie te dziewczyny, które miały 
trudności z nauką, ubogie związ 

ki: uczuciowe z rodzicami, a 
przyjaźni — z rówieśnikami 
zawężony krąg zainteresowań i 
na tym tle przeżywają frustra­
cje, w końcu decydują się na 
aktywność seksualną. Bywają 
zaś do niej przygotowane jedy­
nie w tym sensie, że wiedzą, jak 
się chronić przed losem, który 
spotkał Zofię.

Oskarżona, idąc za przykła­
dem swojego nowego otoczenia, 
czuła się jednak nadał powiąza 
na z obyczajami środowiska, w 
którym się wychowywała. La­
wirowanie między jednym a dru 
gim światem chyba nie było * 
możliwe. Zwłaiszcza po nastą­
pieniu urodzin i w toku wy­
chowywania dziecka po za mał­
żeńskiego.

Samotna matka — i ta, która 
świadomie zdecydowała się na 
akt macierzyństwa i ta,'za spra 
wą „przypadku” — nadal jesz­
cze w niejednym środowisku

Dokończenie na str. 4.

MICHAŁ ŁUCZAK
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W Poznaniu

Przed międzynarodowymi salonami
jesiennymi „Taropak“ i „Poligrafia"

Na terenach Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich do 
biegają końca przygotowania 
do dwóch salonów specjalis­
tycznych „Taropak — 79” i 
„Poligrafia 79’', które weszły 
już na stałe do kalendarza 
międzynarodowych imprez 
handlowvch w stolicy Wielko 
polski. Międzynarodowy Sfllon 
Techniki Pakowania i Magazy 
rowania „Taropak 79” organi 
zowany jest obecnie po raz 
piąty. Jego zakres towarowy 
obejmuje maszyny i urządze­
nia pakujące a także służące 
do produkcji opakowań, goto 
uc opakowania z różnorod­
nych surowców, projektowanie 
i inżynierię opakowań oraz 
technikę transportu wewnętrz 
nego i magazynowania. W o- 
l mej imprezie uczestniczy 
85 wystawców z Austrii, Cze­
chosłowacji, Finlandii, Fran­
cji, Holandii, NRD, Polski, 
RFN, Szwajcarii i Wielkiej 
Brytanii. Spośród wystawców 
zagranicznych z najbardziej 
urozmaiconą ofertą wystąpią 
w ramach kolektywnej eksoo- 
zycji producenci z RFN. Cie­
kawie zapowiada się ekspozy­
cja polska, w której znajdą 
się maszyny dozujące i paku­
jące dla przemysłu spożyw­
czego, kontenery, kanistry i

Obchody w USA

Dwusetna rocznica śmierci K. Pułaskiego
W USA rozpoczęły się ob­

chody dwusetnej rocznicy 
śmierci polskiego i amerykan 
skiego bohatera narodowego 
Kazimierza Pułaskiego. W 
czwartek ambasador PRL w 
USA Romuald SpasOwski zło­
żył wieńce pod pomnikiem Pu
łaskiego na jednej z central- wi Polaków.^w walkach o wol 
nych ulic stolicy Stanów Zjed mość Stanów Zjednoczonych.
noczonych'. PAP

W WielL*jpolsce

Kampania ziemniaczana w pełni
Wcześniej w tym roku rozpo 

częta kampania ziemniaczana 
w Wielkopolsce znajduje się o- 
becnie w szczytowej fazie sku 
pu i przetwórstwa. Zarówno 
w Wielkopolskim, jak i w Pil­
skim Przedsiębiorstwach Prze 
mysłu Ziemniaczanego, które 
przerabiają ponad dwie piąte 
surowca w kraju* zadania ro­
czne są wykonywane z wyprze 
dzeniem. Biorąc pod uwagę 
przetwórstwo od początku bie 
żącego roku, kampania ziemnia 
czana znajduje się obecnie na 
półmetku.

Przerabiające ponad 20 pro­
cent krajowego surowca, Wiel 
kopolskie Przedsiębiorstwo 
Przemysłu Ziemniaczanego, do 
którego należą fabryki w Lubo* 
niu pod Poznaniem i Stawie 
(Kaliskie), — przedterminowo 
wykonuje swe zadania. Dotych 
czasowy roczny przerób jest 
dwukrotnie większy niż w ro­
ku ubiegłym o tej samej porze.

Sprawnie działa w tym roku 
transport kolejowy i samocho 
dowy, którym przewozi się zie 
mniaki skupowane w wojewó­
dztwach: poznańskim, kalis­
kim, konińskim i siedleckim. 

HUMOR » SATYRA

butle gazowe, konwie mleczar 
skie i beczki, urządzenia ma­
gazynowe, wózki i palety. U- 
rządzenia dla przemysłu spo­
żywczego i maszyny pakujące 
dominować będą także W ofer 
cie zagranicznej, przy czym 
wachlarz tego sprzętu jest bar 
dzo zróżnicowany i obejmu­
je zarówno pójedyncże urzą­
dzenia dozujące jak i komplet 
ne linie do opakowań. Wśród 
firm zagranicznych reprezen­
towani będą również wytwór 
cy urządzeń i maszyn, produ­
kujących materiały opakowa­
niowe i gotowe opakowania. 
Wystawców polskich reprezen 
tować będą nasze centrale 
handlu zagranicznego ..Poli- 
mex — Cekop” i „Varimex”.

Międzynarodowa ekspozycja 
maszyn poligraficznych „Poli­
grafia 79” organizowana jest 
obecnie w Poznaniu po raz 
czwarty. Imprezie patronuje 
Ministerstwo Kultury i Sztu­
ki, kierujące realizacją progra 
mu rozbudowy i unowocześ­
nienia polskiego przemysłu po 
ligraficznego. W „Poligrafii 
79” uczestniczyć będzie ponad 
59 firm z Austrii, Danii, NRD, 
Polski, RFN, Szwajcarii i Wiel 
kiej Brytanii. Tutaj z najbar 
dziej urozmaiconą ofertą wy­
stąpią wystawcy brytyjscy,

W tym samym dniu rozpo­
częły się uroczystości w Savan 
nah w stanie Georgia, a więc 
w mieście, w którym poległ 
Kazimierz Pułaski.

W wielu wyższych uczel­
niach odbyły się odczyty i 
spotkania poświęcone udziało-

Największe zaawansowanie sku 
pu jest w województwie najbar 
dziej oddalonym, siedleckim 
— 82 procent planowanej masy 
surowca. Do stałej dyspozycji 
Wielkopolskiego Przedsiębior­
stwa Przemysłu Ziemniaczane 
go są trzy wahadła kolejowe. 
Część surowca przeznaczonego 
do przerobu w kampanii wio­
sennej kopcuje się u plantato­
rów.

W zakładach Wielkopolskie­
go Przedsiębiorstwa, oprócz 
klasycznej produkcji: kroch­
malu. syropu i dekstryny* wy­
twarza sie rocznie 4000 ton dro 
żdży dla 8 województw i 4000 
ton słodu, (emp)

Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Ziemniaczanego w Pile należy 
do krajowych potentatów 
przerabiając prawie piata część 
ziemniaków przemysłowych. 
Dla zakładów przetwórczych 
w Pile. Wągrowcu i Wronkach 
skupuje się ziemniaki w 5 woje 
wództwach: bydgoskim, ciecha 
nowskim. płockim, ostrołęckim 
i pilskim. Pierwotnie planowa 
ne zadania skupowe 200 000 ton 
ziemniaków są już wykonane, 
ale dostawy trwają nadal, (wis) 

którzy zaprezentują w Pozna 
niu m. in. litograficzne płyty 
drukarskie i sprzęt pomocni­
czy, aparaty umożliwiające 
barwne powiększenia i zmniej 
szenia druków, gumy offseto­
we, farby drukarskie Łtp. W 
ekspozycji tegorocznej domi­
nować będzie sprzęt do małej 
poligrafii i różnorodne urzą­
dzenia pomocnicze. Reprezen­
tantem handlowym polskich 
wystawców będzie centrala 
„Varimex”.

Obydwu imprezom targo­
wym towarzyszyć będą rów­
nież specjalistyczne konferen­
cje i spotkania poświęcone 
problematyce opakowań, a 
także ogólnopolska konferen­
cje naukowo - techniczna poli 
grafów pn. „Policon 79”. W 
tej ostatniej konferencji za po 
wiedziało swój udział ok. 250 
przedstawicieli wszystkich
przedsięboirstw poligraficz­
nych i wydawnictw krajo­
wych oraz reprezentanci z 
Anglii, NRD, RFN i Związku 
Radzieckiego. Celem konferen­
cji jest zapoznanie jej uczest- 
rJków z metodami sterowa­
nia i kontrolowania procesu 
technologicznego w przemyśle 
poligraficznym, a przede wszy 
stkim procesu fctoreprodukcji.

PAP

Pożar lasów
ntKtokach Magurki
11 bm. wybuchł pożar lasów 

na stokach Magurki w Beski­
dzie Małym. Gęste opary dy­
mu, wiatr i łatwo rozprzestrze­
niający się ogień w poszyciu leś 
nym utrudniały akcję gasze­
nia, do której przystąpiły straż 
pożarna i służba leśna. W godzi 

' nach popołudniowych po wielo 
godzinnej akcji, w której u- 
czestniczyło ponad 700 straża­
ków z oddziałów zawodowych i 
OSP oraz leśników zdołano stłu 
mić ogień. Straty w drzewosta 
nie spowodowane przez pożar 
są duże. (PAP)

Cena tajemnicy
Dokończenie ze str. 3

bywa szykanowana. Jej dziec­
ko — także. Decyzja 'samotnej 
kobiety: urodzę i wychowam — 
jest więc decyzją, którą podjąć 
trudno. Trzeba nadal brać pod 
uwagę wyrzeczenia i obciążenia 
(zarówno materialne, jak i psy­
chiczne) zawsze związane z wy 
chowywaniem dziecka w poje­
dynkę. Trzeba liczyć się też z 
tym, że będą mogły powstać 
komplikacje w miejscu zamiesz 
kania, w zakładzie pracy, w 
przedszkolu czy w szkole — wy 
woływane przez ludzi, którzy 
mienią się strażnikami moralno 
ści. Łatwiej oni wybaczą .nie­
zamężnej kobiecie kilka żabie 
gów przerwania ciąży, niż to, co 
na szacunek zasługuje — wycho 
wywanie dziecka pozamałżeń- 
skiego.

Oskarżonej zabrakło odwayi, 
by taką decvzje codjąć i urze­
czywistnić. Co wiece i, pragnę­
ła żeby jej „grzech” pozostał 
tylko jei tajemnicą. Bo jedynie 
to umożliwiało powrót do środo 
wiska rodzinnego. Oto nie ob^o 
na oskarżonej, lecz wyjaśnienie

Uwaga Czytelnicy!
Zakończyła się Wielka 

Loteria
„Święto Prasy 79”

W związku z. zakończe­
niem sprzedaży losów Wiel 
kiej Loterii Fantowej 
„święto Prasy 79”. Komitet 
Organizacyjny „Święta Pis 
sy” w Zielonej Górze za­
wiadamia — za naszym po 
średnictwem — że losy wy 
grane w Loterii realizowa­
ne będą do 15 listopada br.

Po upływie tego terminu 
żadne reklamacje nie będą 
uwzględniane. (—)

Złote honorowe
odznaki TPPR 

dla radzieckich tłumaczy
11 bm. w siedzibie Zarządu 

Głównego Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej od­
było się spotkanie pisarzy ra­
dzieckich — uczestników IV 
Międzynarodowego zjazdu tłu 
maczy literatury polskiej.

W dowód uznania za krze­
wienie literatury polskiej w 
ZSRR — ZG TPPR przyznał 
złote honorowe odznaki To­
warzystwa Przyjaźni następu 
jącyin tłumaczom: Natalii Asta 
fiewej, Gildze Jazykowej, Ma- 
ji Koniewej, Asarowi Eppel, 
Władimirowi Britaniszskiemu, 
Michałowi Ignatowowi, Jazep 
sowi Osmanisowi, Jurijowi 
Stadniczenko i Matsowi Traat.

Spotkanie prowadził wice­
przewodniczący ZG TPPR Jó 
zef Ozga-Michalski. Złote hono 
rowe odznaki wręczył Woj­
ciech Zukrowski — przewod­
niczący komisji kultury przy 
ZG TPPR. (PAP)

Liv Ullmann 
zakończyła zdjęcia 

w obozie w Oświęcimiu
Na terenie b. hitlerowskie­

go obozu śmierci w Oświęci- 
miu-Brze zin.ee zakończono 11 
bm. zdjęcia które wejdą do 
amerykańskiego filmu telewi­
zyjnego „Dzieci zagłady”. Ro­
lę narratorki kreuje tu sław­
na aktorka norweska znana 
z wielu filmów Ingmara 
Bergmana, Liv Ullmann, zaś 
producentami filmu, realizo­
wanego m. in. w USA, Francji 
i Holandii, są b. więźniowie 
obozu oświęcimskiego Roman 
Kent i Jack Eisner. Ekipa fil 
mówców, kierowana przez re 
żysera, Andrzeja Kostenkę na 
kręcała. ujęcia pod bramą z 
napisem ,>Arbeit mach frei” 
w I krematorium oraz przy 
bramie wjazdowej do b. obo­
zu kobiecego w Brzezince, któ 
rytni wjeżdżały do obozu milio 
ny ludzi przeznaczonych na za 
gładę w tym wiele dzieci. 
Tekst przekazywany przez sto 
jącą przy bramie Liv Ulmann 
dotyczył właśnie tragedii naj­
młodszych ofiar hitlerowskie 
go ludobójstwa. • (PAP) 

przyczyn przestępstwa. Wyjaś­
nienie, które zawiera w sobie 
nakaz wychowywania bez pru 
derii, ale także bez uproszczo­
nego, oderwanego od uczucia 
„technicznego” — traktowania 
spraw płci. Właściwe przygoto 
wanie do życia seksualnego nie 
może sprowadzać się do udzie 
lenia młodym informacji na te­
mat tej dziedziny." Musi być rx 
wiązane ze sferą życia uczucio­
wego i kształtowaniem odpowie 
dzialności. Najleniej udaje sie 
taka edukacja w rodzinie, w 
której panuje szczera, serdecz­
na atmosfera. Chroni ona mło­
dych przed tym, co zakłóca rów 
nowagę emocjonalną i wywołu 
je frustracje, które nieraz pras 
nie się rekompensować aktyw 
nością seksualną.

MICHAŁ ŁUCZAK

P.S. Sąd skazał oskarżoną (jej 
imię oraz niektóre realia sprawy — 
zostały zmienione) na 2 lata pozba 
wienia wolności z zawieszeniem wy 
konania na 5 lat i orzekł wobec niej 
nadzór ochronny kuratora.

Wyrok 
na podpalaczy

W sądzie wojewódzkim w 
Tarnowie zakończył się pro­
ces przeciwko dwom podpala­
czom Józefowi B. i Józefowi S. 
Po wypiciu dużej ilości alkoho­
lu podpalili oni stodołę swoje­
go sąsiada Stanisława H., 
która spłonęła całkowi­
cie wraz z maszynami 
rolniczymi i zbiorami. Podczas 
przewodu sądowego oskarżeni 
przyznali się do zarzucanego 
im przestępstwa. Sąd wymie­
rzył im po 4 lata pozbawienia 
wolności. (PAP)

ME w siatkówce

Wygrana Polaków z CSRS
W czwartek rozegrano w 

Paryżu kolejne spotkania fina 
łowe mistrzostw Europy siat­
karzy. Już w pierwszym poje 
dynku doszło do bardzo cie­
kawej konfrontacji dwóch kan 
dydatów do występu w Igrzy 
skach Olimpijskich w Mos­
kwie, drużyn Francji i Jugo­
sławii.

W drugim meczu finałowym 
polscy siatkarze zmierzyli się 
z zespołem CSRS. Polacy po 
dobrej grze pokonali reprezen 
tację CSRS 3:0 (15:11, 15:5, 
15:9). Siatkarze CSRS po prze­
graniu eliminacyjnego meczu 
z Francją i pierwszego poje­
dynku finałowego z Jugosła­
wią, nie potrafili stawić pol­
skiej drużynie bardziej zdecy­

Eliminacje olimpijskie
W eliminacyjnym meczu piłkarskich drużyn olimpijskich 

Belgia zremisowała w Brukseli z Izraelem 0:0. W tabeli grupy 
III prowadzi Belgia — 9 pkt. przed Hiszpanią — 6 pkt., Izrae­
lem — 4 pkt. i Holandią — Ipkt. Wszystkie te zespoły rozegra­
ły po 5 spotkań.

W tym samym dniu w Finlandii również rozegrano mecz 
drużyn olimpijskich między Finlandią i RFN. Uzyskano re­
mis 0:0. (PAP) / '

Kolejne porażki 
szczypiornistek Przemysława

W środę i czwartek w Pozna 
niu piłkarki ręczne drugoligo- 
wego Przemysława rozegrały 
dwa zaległe spotkania z przodo 
wnikiem. ligi AZS Gdańsk w 
którym występują aktualnie 
trzy reprezentantki Polski. W 
pierwszym meczu, od samego 
początku AZS narzucił pozna'- 
niankom swoją taktykę oraz 
szybką szeroko rozgrywaną pił­
kę i objął kilkubramkowe pro­
wadzenie. Z upływem czasu co­
raz lepiej poczynał sobie Prze­
mysław odrabiając straty. Mi­
mo tego przed - zakończeniem 
meczu nie zdołały wyrównać i 
przegrały 12:14 (6:9).

W drugim spotkaniu, po pier 
wszych minutach wydawało się 
że tym razem poznanianki po­

R. Skarbiński zdobył 
Puchar Bałtyku

Na podstawie wyników re­
gat żeglarskich (klasa Finn) 
w Warnemuende (NRD), Ost- 
seewoche (NRD), Tallinnie 
(ZSRR) oraz mistrzostw Polski 
we Władysławowie ustalono 
klasyfikację końcową tradycyi 
nego Pucharu Bałtyku. Pierw­
sze miejsce zajął Ryszard 
Skarbiński z Jacht Klubu 
Wielkopolskiego przed Miro­
sławem Rychcikiem z YK Sto 
czni Gdańskiej i Amerykani­
nem Johnem Bertrandem, (h)

Z. Boniek o najlepszych piłkarzach
Argentyńskie pismo sporto­

we „El Grabico" opublikowało 
wypowiedzi piłkarzy, którzy 
grali w meczu „reszta świata” 
— Argentyna. W „El Grafico” 
znalazła się m. in. wypowiedź 
Zbigniewa Bonka. Jego zda­
niem najlepsza jedenastka 
świata to: Leao — Kroi, Tre- 
sor, Pezzey, Cabrini — Ardi- 
tes, Keegan, Platini — Asen- 
si, Rossi, Kempes. Najlepszy

Przed eliminacjami do „Mundialu-82”
14 bm., o godz, 12 w zurichskim 

kasynie „Horn” odbędzie się loso­
wanie europejskich grup elimina- 
eyjnych piłkarskich MŚ, których 
finały odbędą się w 1982 r. w Hisz­
panii. W piątek działacze piłkar­
scy dokonają rozstawienia drużyn 
naszego kontynentu — rozstawio­
nych zostanie siedem zespołów. 
W grupie tej mają się znaleźć by­
li mistrzowie świata Anglia. Wło­
chy, RFN. mistrz Europy — CSRS, 
dwukrotny wicemistrz "świata — 
Holandia oraz Polska. Siódmy ze­
spół ma zostać wyłoniony z trój­
ki — ZSRR. Belgia lub Szkocja.

Europa otrzymała w finale 
„Mundialu-82” 13 lokat. Pięć grup 
eliminacyjnych składać się bę­
dzie z pięciu drużyn, jedna — z 
czterech. Z tych wszystkich grup

dowanego oporu. Tylko w 
niektórych fragmentach gra 
była wyrównana — w przekro 
ju całego meczu przeważali 
Polacy, grając bardziej zdecy­
dowanie w ataku i uważnie w 
obronie. Mecz z CSRS był ko 
lejnym sprawdzianem dla mło 
dych polskich siatkarzy, któ­
rymi trener Skiba bardzo czę­
sto zastępuje zawodników bar 
dziej doświadczonych, jak Bo 
sek czy Gawłowski.

W pierwszym czwartkowym 
meczu finału „A” ME siatka­
rek, w Lyonie zespół ZSRR po 
konał drużynę Węgier 3:1 
(18:16, 15:6, 9:15, 15:8). Nato­
miast w meczu finału „B” Pol­
ki pokonały Jugosławię 3:0 
(15:11, 15:10, 15:6). (PAP)

konają AZS — prowadziły już 
trzema bramkami. W drugiej 
połowie meczu chyba psychicz 
nie się załamały i po wyrówna­
nej grze w końcówce popełniły 
kilka błędów co wykorzystały 
gdańszczanki —i objęły prowa­
dzenie i drugi mecz wygrały 
13:11 (6:6).Wydaje się, że gdyby 
Przemysław przestrzegał zało­
żeń taktycznych i grał bardziej 
zdecydowanie, a ponadto wie­
rzył we własne możliwości 
mógłby w tych spotkaniach zdo 
być przynajmniej dwa punkty.

Punkty zdobyły: dla Przemysła­
wa — Klapczyńska 3,1, Górska .4,4, 
Dutkiewicz — Jankowska 1,3, No- 
bik 1,—, Pigla —,3 i dla AZS — Ko- 
drycka 4,8, Zimmermann 3,2, Wit­
czak, 2,1, Galus 2,2, Włodarczyk 
1,—, Łigowska —,2. (h)

Judo

Turniej młodzików
W Poznaniu, w czterech wagach, 

odbył się turniej młodzików judo 
w którym startowali zawodnicy z 
dwóch poznańskich klubów AZS 1 
Olimpii. W wadze do 45 kg zwycię­
żył Zabór przed Pułkowni­
kiem (obaj Olimpia), w wadze do 
50 kg najlepszym był Mikołajczyk 
(AZS) przed Szymkowiakiem 
(Olimpia) a w wadze do 85 kg pier­
wsze miejsce zajął Kostulak przed 
Dolonym (obaj AZS) i w wadze po 
wyżej 75 kg zwyciężył Jarota (AZS) 
przed Kasperskim (Olimpia), (h)

piłkarz, którego grę obserwo­
wał Boniek, — to Guenter 
Netzer, a najlepsi polscy za- 
wodnicy to Grzegorz Lato i 
Adam Nawałka. natomiast naj 
lepsze aktualnie zespoły na 
święcie — Wiochy i Anglia.

Zdaniem Brazylijczyka Arta 
ra Zicó w najlepszej jedena­
stce świata powinien znaleźć 
się Zbigniew Boniek. (PAP).

do finału awansują po dwa czo­
łowe zespoły. Jedna grupa euro­
pejska składać sie będzie tylko z 
trzech drużyn i z niej awansuje 
do finałów tylko zwycięzca.

Dokonany już został podział' na 
grupy eliminacyjne strefy Ame­
ryki Południowej. Oto skład posz­
czególnych grup:

grupa 1: Brazylia, Boliwia, We­
nezuela,

grupa 2: Kolumbia. Peru, Urug­
waj,

grupa 3: Ekwador, Chile, Parag­
waj.

Do finałów w Hiszpanii awansu­
ją tylko zwycięzcy tych grup. 
Eliminacje MS trwać będą od 
1 listopada br. do 38 listopada 
1981 r. (PAP)
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KURSY

„OŚWIATA* 
dawn. „Lingwista” 

KRAJOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
w Warszawie 

Okręgowy Oddział
w P o zna ni u, ul. Klasztorna 2

ORGANIZU J E

JĘZYKÓW OBCYCH
ANGIELSKIEGO
• FRANCUSKIEGO

• HISZPAŃSKIEGO 
NIEMIECKIEGO 
• ROSYJSKIEGO

SZWEDZKIEGO
• WŁOSKIEGO

nowoczesnymi efektywnymi metodami 
dla początkujących i zaawansowanych oraz przy­
gotowujące do egzaminów państwowych
w grupach tradycyjnych, przyspieszonych i la­
boratoryjnych. .

ZAPISY PRZYJMUJĄ
I SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIELAJĄ 

OŚRODKI NAUCZANI^ w godz. 17—19 z wyjątkiem 
sobót i dni świątecznych:

Szkoła Podstawowa nr 26
ul. Krakowska 10 — Szkoła Podstawowa nr 82

Szkoła Podstawowa nr 13
Szkoła Podstawowa nr 13 
4 c 1
— Osiedlowy Dom Kultury

Praca
Pcmoc domowa na stałe 
lub dochodząca potrzeb­
na. Ul. Tomickiego Ha,
tel. 712-26. 8403g

Kobiety i mężczyzn za­
trudni ogrodnictwo. Ul 
Starołęcka 165. 8367g

Maszyniarka, uczennicą 
potrzebna, możliwość, za­
mieszkania. Pracownia ka 
letnicza. Poznańska Ź8/39. 

4394g

aż
Futro karakułowe z nor­
kami — czapka sprzedam.
Tel. 67-48-89 godz. 18—20

4178g

Sprzedani przedwojenną 
j-asną sypialnię, stój 12- 
osobowy, biurko. 'Stefan. 
Machowski, Czerniejewo, 
Ul. Armii Poznań, blok I
m. 3. 1364p

Futro damskie z nutrii 
beżowe 165 cm, czapkę z 
tchórzofretek sprzedam 
Os. Wielkiego Październi­
ka 6 m. 72 godz. 18—20.

3113g

Karakułowe łapki, błam 
sprzedam, tel. 20-27-02. po 
godz. 16. 7535g

Sprzedam tanio silnik 
Volkswagena 1200 do re­
montu względnie na częś­
ci. Tel. Oborniki 395 
wewn. 285 po godz. 19.

8295g

„Orbita” 
KONIN, ul. Dworcowa Ta 
ry Huty Aluminium.

— Zakładowy Dom Kultu

Ośrodek „OŚWIATY” przy ul. Berwińskiegó 2/4 przyjmu­
je ponadto zapisy na KURSY NIEDZIELNE w każdą nie­
dzielę w godz. 9 — 12.

„OŚWIATA” organizuje również kursy w SZKOŁACH 
dla dzieci i młodzieży i w ZAKŁADACH PRACY — zgłosze­
nia w Dziale Nauczania Języków Obcych, ul. Zeylanda 19, 
telefon 447-91.

PODRĘCZNIKI W RAMACH OPŁAT!

Zawiadamiamy z żalem, że w dniu 7 paź- 
d-aiernika 1979 roku odszedł od nas niezapom­
nianej pamięci

JAN CIESIELSKI
-ry ■ *

współzałożyciel, zastępca przewodniczącego 
Rady Nadzorczej, honorowy członek Spółdzielni.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm.
o godz. 10 na cmentarzu przy ulicy Lutyckiej.

Żegnając Go że smutkiem, składamy Rodzinie 
wyrazy szczerego współczucia

Rada, Zarząd, członkowie i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Budowlanej 

w Poznaniu
S462-K3

Dnia 10 naździernika 1979 roku zasnął w Panu, 
mój najd « ższy mąż, nasz kochany ojciec, teść, 
dziadek, przeżywszy lat -75, śo.

JAN MACZYNSKI
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby do koś­

cioła parafialnego w Opalenicy nastąoi w so­
botę, 13 bm. o godzinie 12.30.

Stroskana

8436g

Dnia 8 października 1979 roku zmarła prze­
żywszy 80 lat, moja najdroższa mama

BRONISŁAWA KOHLHEPP
z domu Brzozowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 13.45 
na cmentarzu junikowskim, .

o czym ze smutkiem zawiadamia
córka z mężem i rodziną

8418g

tDnia 10 października 1979 roku zmarła na­
sza kochana mama, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 71, śp.

AGNIESZKA NOWICKA
z domu Michalak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. o go­
dzinie 16 na cmentarzu w Tulcach.

W głębokim smutku pogrążona

Komorniki. 8533g

Dnia 9 października 1979 roku zmarł opa­
trzony Sakramentami św., nasz kochany mąż, 
ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW MALISZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. o go­

dzinie 10 na cmentarzu Miłostowo.
W smutku pogrążona

2491-U3

tDnia 10 października 1979 roku zmarł opa­
trzony Sakramentami św., w wieku “ ’ J 
mój drogi mąż, ojciec, teść i dziadek.

78 lat,
śp.

FELIKS WRZESIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

O godz. 13 na cmentarzu w Tulcach.
13 bm.

Tulce.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

2492-U3

TRANSPORTOWO - SPEDYCYJNA 
SPÓŁDZIELNIA PRACY „TRANSPOL* 

w Poznaniu, ul Dąbrowskiego 89, telefon 456-46 

ŚWIADCZY USŁUGI DLA LUDNOŚCI
w z a kresie:

• PRZEPROWADZEK
PRZEWOZU materiałów budowlanych

• PRZEWOZU ziemiopłodów
0 innych prac transportowo - przeładunkowych
0 PRZEWOZÓW taksówkami bagażowymi

OFERUJE TERMINOWE WYKONANIE TYCH USŁUG PRZEZ ODDZIAŁY:,.
— Zakład Transportowy nr 1 Poznań, uł. Dąbrowskiego 89, tel. 407-86

Zakład 
Oddział 
Oddział 
Oddział 
Oddział
Oddział 
Oddział

Transportowy ńr 2 Poznań, ul. Lutycka 93, tel. 444-11
Gniezno, ul. 22 Lipca 14, tel. 38-63
Września, ul. Lenina 26, teł. 204
Pobiedziska, ul Świerczewskiego 12, tel. 133
Śrem, ul. Cmentarna 5, tel. 44-18
Szamotuły, ul. Łokietka 12, tel. 20-230
Koło, ul. Toruńska 67, teł. 105-97

Postój taksówek bagażowych Poznań, ul. Mostowa.

LuKale

Fiata 126p, odbiór Polmo- 
zbyt sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka J9, 
dla 5852g.

Skodę S-100 sprzedam.
Obornicka 196 po godz. 15. 

41o2g nr

■7231 g,17—19.

Tapetowanie, malowanie 
Kelma, tel. 67-43-86, godz.

2154-K1

Trabanta 601, rocznik 1974 
sprzedam, tel. 20-12-08.

8153g

Przyjmę na pokój nannę. 
Os. Rzeczypospolitej ?6 
m. 5, po godz. 16. 8092g

Garaż do wynajęcia. Óter 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 3395g.

Studentka poszukuje nie- 
krępującego pokoju lub 
M-l. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 8551g

Dom jednorodzinny, wo­
da, gaz, centralne ogrze­
wanie Rawicz. Zaplocie 1. 
Informacje godz. 16 -

Lampy, kinkiety,, abażu­
ry, przewody, kontakty, 
trójniki oraz szyny dp za­
słon z osłonami poleca 
Kaniewski, Pawilon, ul. 
Warszawska róg Michała.

7823g

pracownicy poszukiwani
18. 1322p WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

Nową Nysę 525 okazyjnie 
sprzedam. Poznań, ul. U- 
multowska 13. 8275g

Fiata 125p 1300 listopad 
1975 rok sprzedam. Tel. 
208-411 po godz. 17. 8517g

Fiata 126p po wypadku 
kupię. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19, dla 8334g
Fiata MR 1500 sprzedam.
Ul. Czekalskie 13 po godz.
14. 8407g
Syrenę 105 rocznik 1975 
sprzedam. Os. Jagielloń­
skie 94 m. 29 po godz. 16. 

4189g

Dnia 9 października br. zmarł długoletni i za­
służony członek Spółdzielni Rzemieślniczej „Me­
chaników” w Poznaniu

EDWARD BUCHWALD
Pogrzeb odbędzie Się w poniedziałek, 15 paź­

dziernika br. o godzinie 10.30 na cmentarzu ju­
nikowskim.

Żonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają:

Rada, Zarząd i pracownicy
Spółdzielni Rzemieślniczej „Mechaników” 

w Poznaniu
2431-K3

I
Dnia 8 października 1979 roku zmarła po dłu­

gich i ciężkicn cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św. przeżywszy lat 89, nasza kocha­
na siostra i ciocia, śp.

MARIA BARANOWSKA
j Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. o go­
dzinie 7.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Ul Modra 6 m. 4. 8365g

Dnia 8 października 1979 roku zmarł prze­
żywszy lat 51, opatrzony Sakramentami św., 
mój kochany mąż, ojciec, brat, teść, szwagier, 
wujek, śp.

JANUSZ ZAWAL
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 15 bm. 

o godz. 11.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

R O D Z I N 1
Autobus odjedzle o godzinie 10.
Rynek Łazarski 9 m. 8. 2479-U3

Dnia 9 października 1979 roku zginął śmier­
cią tragiczną, przeżywszy 25 lat, nasz syn i brat

JAN CZARNECKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 13 bm. o go­

dzinie 15 w Murowanej Goślinie.

8512g

tDnia 9 października 1979 roku zmarł * prze­
żywszy 58 lat, opatrzony Sakramentami św 
mój kochany mąż, brat, wujek i szwagier, śp.

EDWARD BUCHWALD
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 10.33 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Proszę o nieskładanie kondolencji.

2473-U.3

tW dniu 10 października 1979 roku zmarł 
nagle opatrzony Sakramentami św., nasz Ko- 

syn, brat, szwagier i wu-chany ojciec, mąż, 
jek, śp.

LUDWIK
Pogrzeb odbędzie

MARCZEWSKI
się w sobotę, 13 bm. o go-

dżinie 12 na cmentarzu parafialnym w Dona- 
borowie.

W imieniu pogrążonej w smutku rodziny
ks. H. Marczewski

8368g

Starsze małżeństwo poszu 
kuje mieszkania z wygo 
darni na pół roku. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 8303g.
Leszno! M-3 spółdzielcze, 
parter, w ładnej dzielni­
cy zamienię r»a równo­
rzędne I ptr. lub parter 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
3964g.

Sprzedam dom mieszkal­
ny, budynek gospodarczy 
w Niechanowie,. Szczepan 
Kuszak, 62-220 Niechano­
wo, uL Różana 24. 1365p
Września! Dom iednoro- 
dzinny, ogród 1800 m? — 
sprzedam. Oferty ,.Pra-
sa' •Grunwaldzka 19 dla

Oddam w dzierżawę wil­
lę przedsiębiorstwu pań­
stwowemu na cele maga­
zynowe papieru, odzieży 
ito„ około 102 ms Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 4250g.

1363p.
Kupie działkę do 2000 m! 
w nobliżu Poznania może 
być z domkiem lub zabu­
dowaniami gospodarczy­
mi. Podhalańska 12. 3U5g 
Pięlohą wille z ogrodem 
800 mi w Piątko wie sprze 
dam. W rozliczeniu mlesz 
kanie M-3 własnościowe. 
Zgłoszenia: Adamski Po­
znań, Matejki 33a. 8557g

tDnia 10 października 1979 roku odszedł od 
nas po pracowitym życiu, przeżywszy lat 65, 
mój mąż, nasz ojciec, brat, szwagier, teść, dzia­

dek, wujek i kuzyn, śp.

STEFAN STUDNIARSKI ••
Pogrzeb odbędzie, się w sobotę, 13 bmz o go 

dżinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona 

żona z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Toruńska 10 m. 851! g

tDnia 10 października 1979 roku zmarł prze­
żywszy lat 76, mój najdroższy i kochany 
mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, i szwagier, :

BOGUSŁAW NOWICKI
mgr inż. chemik

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb 
dżinie 13

8426g

A

ENERGETYKI CIEPLNEJ w Poznaniu, ul. Bu!- 
carska 67/85, Wydział Kadr i Szkolenia, tele­
fon 67-12-63 — zatrudni na sezon ogrzew­
czy 79/80:

— PALACZY kotłów wysokociśnieniowych 
x typu La Monte’a.
— PALACZY kotłów niskociśnieniowych.
— POMOCNIKÓW palaczy.
— PALACĘY kotłów wysokociśnieniowych 

automatycznych typu Bertsch
na pełnym i niepełnym wymiarze czasu 
pracy w kotłowniach zlokalizowanych na 
terenie m. Poznania lub w zakładach te­
renowych:

— w Gnieźnie, ul. Fabryczna 7, teL 44-49,
— w Śremie, ul. J. Krasickiego 26, tel. 399,
— w Nowym Tomyślu, ul. Komunalna 1, 

tel. 439, oraz
— w Szamotułach, ul. Wojska Polskiego *14. 

tel. 212-10.
Dla osób nie posiadających odpowiednich 

uprawnień przedsiębiorstwo zorganizuje płatny 
kurs, i egzamin kwalifikacyjny., 3279-K1

/ komumk.Tt
ZAKŁAD ENERGETYCZNY Poznań — infor­
muje PT Odbiorców na terenie województw: 
noznańskiego, pilskiego, leszczyńskiegó, że

WYŁĄCZENIA PRĄDU 
powodowane deficytem energii elektrycznej 

na okres do 2 godzin 
sygnalizowane są:

3-minutowym ZANIKIEM NAPIĘCIA 
na 10 minut przed wprowadzoną przerwą 

w dostawie energii.
3397-KI

odbędzie się w sobotę, 13 bpa. o go- 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

4- Dnia 9 października 1979 roku zmarł po 
I długiej i ciężkiej chorobie, kochany mąż, 
ojciec, teść i dziadziuś

PIOTR SZCZĘŚNIAK 
ogrodnik

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu parafialnym.

W smutku pogrążona

Rataje 39. 8451 g

tDnia 10 października 1979 roku zmarł nagle 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroż 
szy mąż, kochany tatuś, syn, brat, szwagier 

wujek i zięć, przeżywszy lat 48, śp.

JANUSZ ABRAMOWICZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 16 bm. o go­

dzinie 14 na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z córkami i rodziną

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 13.

Os. Rzeczypospolitej 59 m. 9. 8519g

tDnia 8 października 1979 roku zmarł nagi? 
przeżywszy lat 66, namaszczony Olejami św., 
mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, teść, 

dziadek, brat i wujek, śp.

KAZIMIERZ LUDWICZAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 15 bm. 

o godz. 15.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodziną

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 14.15. '

Ul. Dzierżyńskiego 165 m. 4. 8«9g
JJ

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
10 października 1979 roku, zmarł śmiercią 

tragiczną przeżywszy lat 41, śp.

ALEKSANDER MIGOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 

o godzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim. ’

W smutku pogrążona

żona z córką i rodzina
Ul. Arciszewskiego 29 m. 4.

tDnia 9 października 1979 roku żasnął w Bo­
gu, przeżywszy lat 95, nasz dobry, ukochany 
ojczulek, teść, dziadek, pradziadek i prapra- 

dziadek, śp.

JAN KUBIAK
powstaniec wielkopolski, ppor. rezerwy, 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 16 bm. o go­
dzinie 13.45 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Przybyszewskiego 27 m. 6. , 8301g

tDnia 25 września 1979 roku zmarł mój je­
dyny syn, śp.

ZYGMUNT WESOŁOWSKI
Pogrzeb Ódbędzie się w sobotę, 13 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu winiarskim.

W smutku pogrążona

2493-U3

tDnia 10 października 1979 roku zmarła prze­
żywszy lat i80, .moja ukochana żona

MARIA KMIECKOWIAK
z domu Jakubowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 12 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony

Ul. Sielska 21 m. 7.
mąż z rodziną ,

8459g
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TEATRY
OPERA — g. 19 „Joanna d’Arc 

n» stosie”.
MUZYCZNY — g. 19 „Klub ka­

walerów”.
POLSKI — g. 19 „UFO-oni”.
NOWY — g. 17 Proscenium; g. 19 

„Antygona”; SCENA NOWA — g. 
19.30 „Zabawa”.

KDF MUZA — g. 10 „Okupacja 
w 20 obrazach” (jug. 18 1.), g. 
12.30, 15, 17.30 „Panny z Wilka” 
(poi. 15 1.), g. 20 — s. zamkn. KIF.

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30. 
20 „Nakarmić kruki” (hiszp. 13 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Lęk wysokości” (amer. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 16, 18 
„Czas przeszły” (fr. 15 1.), g. 20 
„Sekret Enigmy” (poi. 12 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12 „Wielka 
podróż Bolka i Lolka” (poi. b. o.), 
g. 14 „Przekupka i poeta” (radź. 
15 1.), g. 16, 18, 20 „Skradziona ko­
lekcja” (poi. 12 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Stro- 
szek” (RFN 15 1.).

MALTA — g. 15.45 „Zorro” (wł.- 
fr. b. o.), g. 13, 20 „Co mi zrobisz 
jak cię złapię” (poi. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Jenny 
i Tobby wśród dzikich zwierząt” 
(amer. b. o.), g. 17.15, 19.30 „Szczę­
ki 2” (amer. 15 1.).’

OSIEDLE — g. 16 „Helga” (RFN 
15 1.), g. 18 „Żądło” (amer. 15 l.).

PANCERNIAK — g. 17 „Flip i 
Flap w Legii Cudzoziemskiej” 
(RFN b. o.), g. 19 „Złoto dla zu­
chwałych” (jug.-amer. b. o.).

RIALTO — g. 10, 12 „Placówka” 
(poi. 12 1.), g. 16, 18, 20 „Jabber- 
wocky” (ang. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19 „Lekcja martwego języka” 
(poi. 15 1.).

SŁOMCE — g. 15.30, 17.30 „Tom­
cio Paluch” (fr. b. o.), g. 19.30 
„Wdowieństwo Karoliny Zasler” 
(jug. 18 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Krabat uczeń 
czarnoksiężnika” (ezech. b ,o.), g. 
17.30, 19.30 „Wielki sen” (ang. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.30. 16.30, 18.30 „Skradziona
kolekcja” (poi. 12 1.).

WILDA — g. 10. 12, 14. 16, 18, 20 
„Dzięki Bogu już piątek” (amer. 
15 1.).

WRZOS (Mosina) — g.17, 19.30
„Narodziny gwiazdy” (amer. 15 l.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku.

OPERA (Sala Kameralna) — g. 
21.30 — Koncert fortepianowy 
włoskiego pianisty Almerindo 
d'Amato.

SZPITALE: interna, okulistyka 
— ul. Walki Młodych 7: chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 7; 
neurologia — ul. Lutycka.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania - 
tel. 999; nagłe zachorowania w 
domu, tel. 66-00-66.

Podstacje: (czynne całą dobę): 
Os. Piastowskie 16. tel. 7:2 Z4.
ul. Bukowa 1. tel 32-12-61; Ugc- 
rv 16. tel. 20-54-31: Kościuszki 
103, tel 544-44: Swarzędz.
Wiankowa, tel. 544-44 i 137-399: 
Luboń, pl. Wolności 6. tel. 544 41 
1 430-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, <i) 
Marcinkpwskiego 21 — czynny co­
dziennie g. 7—22. tel. 989 — udzie­
la informacji, porad lekarskich • 
prawniczych, przyjmuje skargi 
interwencje

Telefon zaufania 938, porały 
prawne, te) 522-51 Obie placów­
ki czynne w dni powszedni? g 
15.30--7.30, dni świąteczne — cała 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142 Główna 52 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego ?k, 
Mickiewicza 22. Słowiańska. Sra 
lółęcka 1, Głogowska ;O7/ioą 
Przyjaźni paw 141. al Marcinków 
skiego 11 (całą dobę).

I RADIO )
PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 

9.05 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice „Trzecie kró­
lestwo” — fragm. pow. A. Ku- 
śniewieza: 11.35 Cztery pory roku: 
11.40 Tu Radio Kierowców: 11.55 — 
Transm. uroczystej zmiany war­
ty przed Grobem Nieznanego Żoł­
nierza; 12.30 Muzyka polska. 13.01 
Przeboje świata; 13.20 Parada jaz­
zu tradycyjnego; 13..40 Kącik me­
lomana: 14 Studio „Gama.” (ok. g. 
14.05 — inf dla kierowców): 14.20 
Studio Relaks; 14.25 Studio „Ga­
ma”; 15.05 Korespondencja z za­
granicy; 15.10 Studio „Gama” (ok. 
g. 15.45 — Inf. dla kierowców); 16 
Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier; 
18 Tu jedynka c. d.; 18.25 Nie 
tylko dla kierowców; 18.33 Konc. 
życzeń; 19.15 Warszawska Ork. 
PRiTV; 19.40 Muz. ludowa Hiszpa­
nii; 29.05 Wirtuozi różnych instru­
mentów; 20.30 Melodie, do któ­
rych chetnie wracamy: 21.18 Konc. 
z nagrań Ork. PR 1 TV w Krako­
wie; 22.20 Tu Radio Kierowców; 
22.23 Szczeciń na muzycznej an­
tenie; 23 Wita Was Polska — mag. 
słowno-muz.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3, 5, 6, 9, 
Ifl. 11, 12.05. 15. 19. 20. 21, 22.

PROGRAM II: 8 Konc. poranny: 
8.35 Dialogi i zbliżenia; 9.30 My 79 
— aud. SM; 9.40 Dla przedszkoli: 
„W święto naszej pani”; 10 „No­
wości Wydawnictwa MON”; 10.30- 
Count Basie w roli głównej; 10.40 
Sprawy codzienne; 11 XIII Festi­
wal Planistyki Polskiej — Słupsk 
1979 r.; 11.35 Postęp w gospodar­
stwie domowym: 11.45 Muzyka 
sood strzechy; 12.05 Muzyka daw­
nej Warszawy; 12.25 Utwory B.

Konkurs „Moja 
przygoda w Muzeum’’

300 prac uczniów
18 bm. w Muzeum Narodo­

wym w Warszawie otwarta zo 
stanie pokonkursowa wystawa 
rysupków dziecięcych pt. „Mo 
ja przygoda w Muzeum”. Kon 
kurs ten został zorganizowany 
w Międzynarodowym Roku 
Dziecka przez Ministerstwo 
Kultury i Sztuki oraz Minister 
stwo Oświaty i Wychowania. 
W Poznaniu był on imprezą to 
warzyszącą IV Biennale Sztuki 
dla Dziecka i nosił nazwę „Mo> 
je wrażenia z Muzeum”. Na 
konkurs wpłynęło około 300 
prac uczniów poznańskich 
szkół podstawowych (były to 
prace malarskie i graficzne). 
Na wystawie pokonkursowej w 
poznańskim Muzeum Narodo­
wym znalazło się 57 prac. Była 
to pierwsza tego rodzaju wy­
stawa w Muzeum Narodowym. 
Najmłodsi artyści liczyli 9 lat.

A teraz finał w Warszawie. 
Na wystawę w stołecznym Mu 
zeum Narodowym zakwalifiko 
wano 4 prace poznańskich ucz 
niów. (na)

Ponad 1000 litrów rocznie

Milicjanci w służbie krwi
P"awic 170 razy zwiększyła się w minionych dziesięciu 
* latach ilość krwi oddanej honorowo przez funkcjo­

nariuszy Milicji Obywatelskiej województwa poznańskiego. 
Jak wynika ze statystyk, w roku 1968 pobrano niewiele 
ponad. 6 litrów tego niezastąpionego leku, natomiast w ze­
szłym roku — ponad 1 000 litrów. .

W ten sposób całkowicie zaspakajamy potrzeby naszej 
lecznicy i placówek ochrony zdrowia — mówi dr Anna 
Zielińska z przyszpitalnego Punktu Krwiodawstwa przy 
ulicy Lutyckiej. Nie braknie tego niezastąpionego lekar­
stwa dla chorych milicjantów, ich rodzin. Ba, jeśli wystąpi 
taka potrzeba, ratujemy naszymi zapasami życie chorych 
także w innych poznańskich szpitalach. Włączamy się więc 
do ogólnej służby krwi.

Ponadto część zgromadzonej krwi przekazujemy do "Wo­
jewódzkiej Stacji Krwiodawstwa, by tam przetworzyć ją 
na konieczne w lecznictwie preparaty krwiopochodne. Me­
dycyna odchodzi bowiem coraz częściej od leczenia tak 
zwaną pełną krwią — wszystkimi jej składnikami. Podaje 
się — zgodnie z potrzebami — tylko jej niektóre składniki. 
Na przykład osocze, płytki krwi,..

Ruch honorowego' krwiodawstwa pozwala służbie zdro­
wia tego resortu dysponować stałym zapasem leku, zgro­
madzonym w tak zwanym banku krwi. Z tym, że jest to 
bank dwojakiego rodzaju. Ten w punkcie krwiodawstwa — 
gdzie krew przechowywana jest w odpowiednich pojem­
nikach, w stosownej temperaturze. I ten „bank żywy” — 
prowadzi precyzyjną i ścisłą kartotekę osób oddających 
krew. Tam zaznacza się istotne ćechy serologiczne. Jeśli 
więc zajdzie potrzeba podania choremu krwi bardzo rzad­
kiej grupy — te rejestry dają nieocenione usłufi. Pozwa­
lają szybko poszukać właściwego dawcę i pobrać od niego 
odpowiednią ilość lekarstwa. (len)

Przed Sądem Rejonowym w Poz 
naniu zakończył się proces Stani­
sława Namyśla, byłego dyrektora 
Wielkopolskiej Gry I.iczbowej „Ko 
ziolki”, oskarżonego m. im o to. że 
sfałszował wynik dodatkowego lo 
sowania nagród rzeczowych i w na 
stępstwie tego przywłaszczył sobie 
'■amochód osobowy.

Rozprawa wykazała, że oskarżo­
ny dokonał takiego przestępstwa 
18 lutego bieżącego roku. Wcześ­
niej systemem na okaziciela nadał 
w kolekturze nr 74 „Koziołków” 
przy ul. Chociszewskiego dwa kupo 
ny zakładów podwójnych plącąc 
60 złotych, NUmery banderoli były 
następujące: 271058 i 271059. Oskar 
żony wyFN je numeratorem na ma 
łych kartkach. Tak przygotowane 
„losy” włożył do koperty, która za 
kleił i zasznurował, a końcówki 
sznurka zaplombował. 18 lutego po

Szabelskiego; 12.55 Duet gitar kla­
sycznych — Alber-Strobel; 13 Wo­
kół spraw naszego stołu; 13.15 Z 
polskiej muzyki operowej; 13.36 Ze 
wsi i o wsi: (3.51 Marie-Claire 
Alaln — gra Chorałowe Preludia 
Organowe Bacha; 14.10 Więcej, 

. lepiej, nowocześniej; 14.25 Tu Ra­
dio — Moskwa: 14.45 Muzyka 
Haydna; 15.20 Popołudnie dziew­
cząt i chłonców: 16 Przeboje fil­
mowe; 16.10 Konc. życzeń miłoś- 

* ników muzvki; 16.40 „Takie sobie 
życie” — fragm. pow. S. Pająka; 
17 „Co się wam w tej audycji 
najbardziej podoba”?; 17.20 Rodo­
wody poetyckie — W. Różański; 
17.40 Rep. literacki pt. „Mój za­
wód. moja pasja”; 18 Nowiny i 
nowinki muzyczne”: 18.25 Plebi­
scyt Studia ..Gama”; 18.40 Klub 
Entuzjastów Nowoczesności: 19.05 
Poezja i muzyka: 19.30 Transm. 
Konc. Wielkiej Ork. Symf. PR i 
Tv w Katowicach: ?0.25 Widziane 
z radia — Witold Billip (w przer­
wie konc.'; 20.45 d. c. konc.; 21.40 
Muzyka: 22 Teatr PR „Jak na nie­
bie,' tak i na ziemi” — słuch.: 
23 Granice jazzu; 23.35 Co słychać 
w święcie: 23.40 Muzvka.

Wiadomości: 4.3b. 6.30, 7.30, 8.30, 
14 30. 19.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM ITT: 8.05 Za kierowni­
ca: 8.40 Co kto lubi: 9 Cylinder 
van Troffa — ode. pow. J. Zajlda; 
9 ’0 Druga młodość rock and roiła; 
9.30 Nasz rok 79: 9.45 J. Brahms: 
Wariacje 1 fuga na temat Haendla 
B-dur oo. 24: 10.35 Kiermasz płyt 
wytwórni Bałka^ton: 11 Życie ro- 
f»żir>”«; 1’.30 Pianistki jazzowe 
lat 70; 12.05 W tonacji Trójki; 13

Przegląd plastyki amatorskiej

W Pałacu Kultury w Poznaniu oglądać można VIII Wojewódzki Prze­
gląd Plastyki Amatorskiej. Oprócz Pałccu współorganizatorami 
przeglądu są Wydział Kultury i Sztuki Urzędu Wojewódzkiego oraz 

Wojewódzka Rada Związków Zawodowych w Poznaniu.
Na wystawę nadesłano 540 prac. Jury pod przewodnictwem arty­
sty plastyka Andrzeja Kandziory zakwalifikowała do przeglądu 238 
obrazów, grafik, rzeźb, dzieł plastyki użytkowej 120 twórców. Za 

najlepsze prace przyznano plastykom amatorom nagrody.
Wystawa (na zdjęciu — jej fragment) w Pałacu Kultury czynna bę­

dzie do 21 października bm. (bran)
Fot. — R. Królak

Z kroniki sodowej

Samochód za 60 złotych
— zgodnym z regulaminem— wyło 
sowaniu liczb i końcówek bande­
roli, oskarżony oświadczył, że z 
okazji wyzwolenia Poznania odbę­
dzie się dodatkowe losowanie — 
numerów banderoli — premiowane 
nagrodą rzeczową. Następnie otwo 
rzył wspomniana kopertę i sprepa 
rowane przez siebie losy wsypał do 
tomboli. Ktoś z publiczności wycią 
gnął z niej kartkę z liczbą 271058. 
Ogłoszono, że posiadacz kuponu z 
laką banderolą wygrał nagrodę rze 
czową. W jakiej postaci? Samocho 
du Fiat-126p, ale to okazało się do­
piero następnego dnia kiedy oskar

Powt. z rozrywki; 13,50 „Odcięta 
ręka” — ode. pow.; 14 Muzyka z 
kukułką i słowikiem; 15.05 Afro — 
jazz Archie Sheppa; 15.40 Gitara 
— kastanlety i piosenka; 16 Rep. 
pt. „Dom nad Nysą"; 16.20 Muzy- 
kobrariie; 16.45 Nasz rok 79; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Studio Na­
grań; 18.10 Polityka dla wszyst­
kich; 18.25 Czas relaksu; 19 Pow. 
w wyd. dźw. — H. Auderska — 
„Ptasi gościniec”: 19.35 Opera G. 
Rossini: — „Weksel małżeński”; 
19.50 „Cylinder van Troffa” —- ode. 
now.: 20 Interradio; 20.40 „Niczy­
je kurhany”; 21 „Concierto de 
Araniuez — gra Niles Davis; 
21.20 XV Festiwal Muzyki Organo­
wej' i Kameralnej w Kamieniu 
Pomorskim; 22 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Cat Siemens: 22.15 Trzv 
kwadranse jazzu; 23 Człowiek, to 
styl — naródie wierszy; 23.05 Mię 
dzy dniem a snem

'Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12, 
15. 17, 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 8 śpiewają „Czerwone gi­
tary”; 8.10 R-TV Szkoła Średnia 
dla Prac. — Metodyka — s?m. ITT 
— „Jak się uczymy”; 8.25 Utwory 
G. F. Haendla: 9 Dla kl. V (wych. 
muz.) „W nraeowni kompozytora”; 
9.25 Podróże muzyczne po kraju: 
9.40 „W święto naszej pani”: 10 
Dla kl. VIII (wych. obywat.) „Za­
chować w pamięci” cz. TI: 10.30 
Estrada przyjaźni; 11 Dla szkół 
średnich (wveh. mtiz.) „Muzyka 
renesansu”; 11.30 M. Callas śpiewa 
Verdiego: 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 Giełda płyt; .13 .T. 
rosyjski; 13.15 Melodie z musicali;

Nowoczesne izby lekcyjne 
szkoły w Szczepankowie
Dwadzieścia lat ma Szkoła 

Podstawowa im. Komisji Edu 
kacji Narodowej przy ul. Szcze 
pankowo w Pozwaniu. Budy­
nek zdążył się postarzeć, lecz 
zmieniło się wiele w klasach. 
Zamieniono je na specjalistycz 
ne pracownie — do języka poi 
skiego, matematyki, fizyki. Naj 
bardziej efektowne są pracow 
nie nauczania początkowego. 
Nowoczesne, wyposażone w ze 
stawy pomocy naukowych;

Młodzież należy do szkolnych 
zespołów artystycznych — ta 
necznego, wokalnego, recyta­
torskiego. Często występuje 
przed rodzicami.

Świętem szkoły jest roczni 
ca powołania Komisji Eduka­
cji Narodowej. Na tegoroczne 
święto przygotowano turniej 
z historii pierwszego minister 
stwa oświaty w Polsce i kon­
kurs plastyczny na scenki z 
życia szkoły. (hg)

WYCIECZKA EMERYTÓW 
RSW „PRASA”

W piątek. 19 bm. odbędzie się 
wycieczka emerytów RSW „Pra­
sa” Szlakiem Piastowskim do To­
runia. Zbiórka o godz. 7 przed 
gmachem RSW ..Prasa”. .ul. Grun­
waldzka 19. Zgłoszenia przyjmuje 

o 17 bm. włącznie Rada Zakła­
dowa, telefon 600-41 (wewnętrzny 
153).

żony napisał komunikat prasowy o 
wyniku dodatkowego losowania 
(sfałszowanego). ■

Kilka dni później Stanisław Na­
mysł zwrócił się do jednego ze zna 
jomych i poprosił go o odbiór „wy 
granego” samochodu. Zapewnił 
przy tym, że ów pojazd rzeczywi­
ście wygrał, jednakże gdyby go 
sam odbierał, niechybnie wywoła­
łoby to różne komentarze i podej­
rzenia. Znajomy wóz odebrał, ale 
kilkanaście dni później MO ujawni 
ła tę kombinację. Wkrótce też okat 
zało się że oskarżony ma jeszcze 
na sumieniu dwa inne prze- 

13.25 Nie tylko dla słuchaczy w 
mundurach — „Jak zdobyć auto­
rytet”; 1350 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); 14 Naukowcy — rolni­
kom'; 14.15 Tu Studio Stereo 
(ogólnp.): 14.45 Hiszpańskie cante 
flamenco: 15.05 Promenada — prze 
glądy wydarzeń kulturalnych za 
granicą; 15.40 Książki, do których 
wracamy — „Świadek nieoczeki­
wany” fragm. pow. S. Otwinow-' 
skiego; 16.05 J. łaciński; 16.25 Z 
dala od utartych szlaków — Krep- 
na; 16.40 Aud. sport.; 16.50 Radio- 
express; 17 Spotkanie z PWSM; 
17.15 Aud. oświatowa: 17.25 Proza 
i poezja NRD — XXX h cle; 17.55 
Pozn. Konc. Życzeń; 18.25 W po­
szukiwaniu szczęścia — Dvskretnv 
urok rutyny; 19 „Tania energia”: 
19.15 J. angielski: 19.30 „Let’s the 
neonie sing” „Niech narody śpie­
wają” — relacja z Międzynarodo­
wego Konkursu Chórów Amator- 
skich organizowanego przez BBC 
i Europejską Unię Radiową; 20.05 
Koncert muzyki hiszpańskiej; 21.35 
Laureaci chopinowscy na płytach;
22.15 „Nasz wkład w zwycięstwo”; 
22.50 J. S. Bach: Bourree z HI 
Suitv C-dur na wiolonczele solo.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16. 22.55.

PROGRAM 1:
6.00 — TTR. RTSS. J. polski 

(sem. 1) „Utwory patriotyczne 
J. Kochanowskiego”;

6.30 — TTR. RTSS. Chemia (sem.
1) ..Tlenki, wodorotlenki, kwa­
sy”;

Wkrótce nowa stacja CPN przy Albańskiej?

Woda destylowana 
i płyn hamulcowy także z beczek 

|)31acy stają się narodem coraz bardziej zmotoryzowanym, 
* a poznaniaków uwaga ta dotyczy w szczególności. Zrozu­

miałe więc, że bardzo żywo reagują na pracę Przedsiębiorstwa 
Obrotu Produktami Naftowymi CPN w Poznaniu, z którego 
placówkami każdy kierowca styka się bardzo często.

Przedsiębiorstwo od czerwca bieżącego roku wzbogaciło się 
— na terenie województw: kaliskiego, konińskiego, leszczyń­
skiego i poznańskiego — o 6 nowych stacji benzynowych 
i zwiększyło swój stan posiadania do 102 takich placówek. Jed­
na z nich uruchomiona została, ze znacznym jednak opóźnie­
niem (w Poznaniu, przy ul. Murawa na Winogradach). O tym 
jak stacja ta była tam potrzebna, świadczy chociażby fakt, że 
od 21 lipca do końca września tego roku jej obroty przekroczy­
ły 14,7 min zł.

Jak informują przedstawiciele dyrekcji POPN CPN do końca bie­
żącego roku ma zostać oddana do użytku nowa stacja benzynowa przy 
ul. Albańskiej. Powinna ona ułatwić życie przejeżdżającym tamtędy 
kierowcom, tym bardziej że pracować ma przez całą dobę, a możli­
wości świadczenia usług będą — w myśl założeń — trzykrotnie więk­
sze niż na dotychczas istniejącej tam stacji. Do końca pierwszego 
kwartału przyszłego roku planuje się oddać stację przy ul. Wichro­
wej (zachodni wylot trasy E—8). Dysponować ma ona pełnym zesta­
wem usług oraz barem-bistro. Rozpoczęto także przygotowania do 
budowy stacji przy ul. Rynkowej.

Wszystkie te inwestycje mają dla użytkowników pojazdów niemałe 
znaczenie. Obrazuje je chociażby tof że w porównaniu do roku 1977 
w pierwszych trzech kwartałach bieżącego roku sprzedaż rynko- 
w a produktów naftowych wzrosła o 28,9 procent. Ogólna ich sprze­
daż wzrosła jednak nieznacznie, mimo większej liczbj' pojazdów. Uda­
ło się to osiągnąć, dzięki wprowadzeniu ograniczeń w dostawach dla 
zakładów pracy i rozwijaniu w nich sieci tak zwanych stacji „•garażo­
wych. Pod tym względem poznańskie przedsiębiorstwo należy do przo­
dujących w kraju.

A co z zaooatrzeniem stacji benzynowych? Zdarzają się bra­
ki benzyny. W pewnej mierze przyczyniają się do tego te przed­
siębiorstwa. które nierównomiernie realizują wykup przyzna­
nych im limitów paliwa. W znacznie wzmożony sposób czynią 
to w ostatnich dniach kwartału. Te duże zakupy nie pozostają 
także bez wpływu na postępowanie indywidualnych kierow­
ców.

Znacznie mniej kłopotów jest natomiast — jak twierdzi 
CPN— z olejami napędowymi, silnikowymi (brakuje co praw­
da niektórych gatunków, lecz ponoć zyskują uznanie oleje wie- 
losezonowe), przekładniowymi i z płynami hamulcowymi. 
W tym ostatnim przynadku niezadowolenie kierowców wzbu­
dza sprzedaż z dużych pojemników, ale gdy brakuje butelek 
lepiej przecież kupić z „beczki” niż wcale.

Rzadkim „rarytasem” staje się natomiast poszukiwany przez kie­
rowców płyn „Borygo”. Poznańska CPN oszacowała jego zapotrzebo­
wanie na 1814 ton i takie też złożyła zamówienie. Przydzielono jej jed­
nak zaledwie 473 ton, co stanowi około 26 procent potrzeb. Powód — 
niedostatek glikolu — surowca niezbędnego dla przemysłu włókienni­
czego. Należy zatem z.nacznie oszczędniej gospodarować deficytowym 
płynem.

Tym, którym nie uda się otrzymać „Borygo”. zaproponować 
można receptury na sporządzenie płynu zastępczego. Oto one: 
60 procent wody destylowanej i 40 procent denaturatu; 60 pro­
cent wody destylowanej i 40 procent alkoholu metylowego; 
45 procent wody destylowanej, 40 procent denaturatu i 15 pro­
cent gliceryny. Ale i tu kłopot z otrzymaniem niezbędnych 
składników, a zwłaszcza — przynajmniej do niedawna — wody 

• destylowanej. Obecnie — jak informuje CPN — 7 stacji pro­
wadzi sprzedaż tej wody „luzem”. Znalazł się jednak wrr.sżee 
producent odpowiednich opakowań (o pojemności 0.33 i 0.5 li­
tra) — Spółdzielnia Rzemieślnicza „Zeoda”. Będą to butelki 
z oolietylenu, których na rynek ma trafiać 200 000 sztuk rocz­
nie. (jab)

stępstwa. W 1977 roku do pro­
tokołu losowania dopisał na­
zwiska .Bolesława T. i Jacka S. 
jako osób, które wylosowały talo­
ny. uprawniające do nabycia samo 
chodu w „Polmozbycie”. W rzeczy 
wistoścj zaś wydał im takie talo­
ny bez losowania. Podobnie działa 
jąc identyczne prezenty wręczył 
Kazimierze K. i Edmundowi T.

Sąd Rejonowy w Poznaniu do o- 
koliczności obciążających zaliczył 
fakt, że oskarżony popełnił prze­
stępstwo przeciwko mieniu, które­
go ochrona była Jego szczególnym 
obowiązkiem. Okoliczności łagodzą 
ce to m. in. .dotychczasowy przy­
kładny tryb życia i wyrażona na 
rozprawie skrucha. Kara — 2 lała 
pozbaw ienia ■ wolności, 59 999 zło­
tych grzywns i utrata praw publi 
cznych na 3 lala. Wyrok nie jest 
prawomocny, (ak)

11.05 — Geografia (kl. VI) „Nasza 
gospodarka wodna*’ (kol.);

11.55 — Uroczysta odprawa wart 
przed Grobem Nieznanego Żoł­
nierza w Warszawie w 36 rocz­
nicę powstania ludowego Woj­
ska Polskiego (kol.);

12.55 — TTR. RTSŚ. Matematyka 
(sem. 3) „Granica ciągu nie- 
skończotnego”;

M.25 — TTR. RTSŚ. Biologia (sem. 
3) ..Rozmnażanie 1 rozwój or­
ganizmów”;

15.10 — Redakcja Szkolna zapo­
wiada;

15.30 — NURT — Pedagogika — 
Funkcje wychowawcze, dy­
daktyczne i opiekuńcze przed­
szkola:

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Dla dzieci — „Piątek z 

Pankracym” (kol.);
16.55 — „Najmłodszy z rodu Ham- 

, rów”, ode. 5 nt.' ..Podniesiony 
kamień” — film fab. prod. TV 
CSRS:

18.00 — „Dzień dobry w kręgu ro­
dziny”; — „Rodzina wojsko­
wa” (kol.);,

18.25 — „Ballada o Wiśle” — wyst. 
Chór Centralnego Zesnołu Ar­
tystycznego Wojska Polskiego i 
Orkiestra PRiTV w Łodzi pod 
dyr. M. Sarta oraz solistka B. 
Książkiewiez;

W.00 — Dobranod1 (kol.);
'P-iD — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „Srebrne dzwony” — fil­

mowa wersja „Oratorium” — 
. „Zagrajcie nam wszystkie

Spotkanie 
z Jerzym Korczakiem
Zarząd Wojewódzki ZBoWiD-n 

oraz Klub Międzynarodowej Pra­
sy 1 Książki organizują dzisiaj — 
12 bni. spotkanie autorskie z Je­
rzym Korczakiem. Roznocznie się 
ono o godzinie 17 w klubie Jirzy 
ul. Ratajczaka 39.

Autor będzie mówńł o swojej 
książce pt. „Cóżeś ty za pani”. 
Podczas spotkajala nabyć będzie 
można egzemplarze tej książki z 
autografem autora, (na)

Srebrne dzwony” — K. Gaośt- 
ner i E. Brylla w reż. E. Sza­
niawskiego;

21.05 — „Sytuacje rodzinne” — 
progran) public.

21.15 — Polski film telewizyjny — 
„Córka albo syn” film fab.;

22.35 — Dziennik (kol.);
22.40 — „Świat, ludzie, idee” — 

pr. public. międzynarodowej 
PROGRAM 2

15.25 — J. francuski — kurs podst., 
1. 2 (kol.);

15.50 — „Vfrtuti militari” blok 
filmowy z okazji święta ludo­
wego Wojska Polskiego;

16.20 — „Westerplatte” — wiersz 
K. I. Gałczyńskiego — recytu­
je J. Matałowski;

16.25 — „Leśni" — film dokum.;
16.35 — Składanka pieśni żołnier­

skich w wykonaniu Zes talu 
Pieśni t Tańca Wojska Pol­
skiego;

16.45 — „Front wyzwolenia”;
17.10 — „Wrócą chłopcy z wojny” 

w wyk. M. Rodowicz i D. 
Olbr y chsk iego;

17.15 — „Co mi tam trudy” — 
wiersz W. Broniewskiego — 
recytuje J. Matałowski;

17.20 — „Drogi do ojczyzny” — 
film;

19.05 — „Marsz pancerny” — śpię- 
wa E. Fetting;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem:
20.15 — „Zwycięstwo” — polski 

film fab.;
21.50 — 24 godziny;
22.00 — Studio Sport — Mistrzo­

stwa Europy w siatkówce męż­
czyzn Polska — Francja.


